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Nowy rząd francuski 
oirzymal voium zaufania

i<ia Tardieu-Laval KontqnuowaC Redzie nadal prace rządu Laval-Tardieu
W deklaracji rządowej, podpisanej w par« | rody, które przeciwstawiła nam narzucona nam 

Rencie, nowy rząd oświadcza, iż solidaryzuje 
ze stanowiskiem poprzedniego gabinetu, 

jętem w rokowaniach międzynarodowych — 
tyczących odszkodowań długów 
rojeń.
W sprawie odszkodowań teza 

’«szcza się w pojęciu kontraktu, 
'tła wprawdzie na dostosowywanie go do 
tuacji na zasadzie swobodnie przeprowa* 
cnych rokowań, wyklucza jednak niedotrzys 
śnie podpisanych warunków.
W dziedzinie ograniczenia zbrojeń projekt 

Hścuski. złożony w Genewie, pociągający za 
ba ograniczenie wydatków wojskowych, jest 
dynym dotychczas, który daje konferencji 
odny z pracami komisji przygotowawczej 
go rodzaju całokształt postanowień, które 
ożliwe są do natychmiastowego wprowadzę« 
a ich w życie.

Francja uprawniona jest do przypomnienia, 
j od chwili podpisania paktu Ligi Narodów, 
sbrowolnie zredukowała o V< stan swych sił 
irojnych. zmniejszyła do połowy liczbę swych 
ywizyj i skróciła o % czas trwania służby 
ojskowej.

Cała Francja zadowolona jest z powodu 
siągnłętej ostatnio zgody co do konferencji 
»zańskiej pomiędzy Francją a Anglją, których 
gółne porozumienie, jakie życzyła sobie Frań« 
ja, stanowi najsilniejszą ich wzajemną gwa» 
ancję. Dzięki swym tradycyjnym przyjaźniom 
raz nacechowanym zaufaniem stosunkom, łą« 
>*ącym Francję z krajami europejskimi i po« 
aeuropejskimi, FRANCJA BĘDZIE W DAL, 
ZYM CIĄGU SŁUŻYŁA SPRAWIE POKO« 
U. która jest sprawą każdego Francuza. Na«

i

Walka na śmierć i rycie
Szanghaj w deszczu ognia

Koncentracja sił zbrojnych Sowietów wzdłuż granicy mandżursłtiei
Szanghaj, 25. 2. (PAT). Ataki piechoty 

apońskiej. wzmocnionej przez samoloty, 
czołgi f samochody pancerne nie zdołały 
wyprzeć Chińczyków z Kiang-Wan. Z za­
padnięciem nocy pozycje z obu stron po­
zostały bez zmian. Sami Japończycy za­
przeczają wiadomości, jakoby zdobyli 
Kiang-Watr. Bohaterski opór żołnierzy 
chińskich wywołuje entuzjazm wśród lu­
dności cywilnej, która dostarcza do oko­
pów żywność i napoje. Codziennie wzdłuż 
linji chińskiej pod cgnem japońskich dzał 
zjawiają się automobile, prowadzone pizez 
młode Chinki, które zachęcają wojska chlń 
skie do wałki.

Szanghaj, 25. 2. (PAT). Na froncie 
Kian-g-Wan na skutek niesłychanych roz­
topów okopy zarówno chińskie jak i japoń 
skie są pogrążone w wodzie i grząskiem 
błocie. Japońska artyleria i samoloty w 
dalszym ciągu bombardują gwałtownym 
ogniem pozycje chińskie, zaś chińskie ka­
rabiny maszynowe bez przerwy obsypują 
celnerni strzałami okopy japońskie. Na 
froncie Chapei japońska artylerja gwałto­
wnie ostrzeliwuje pozycje chińskie na pół­
nocnym odcinku, gdzie również toczą się 
zacięte walki piechoty obu stron.

Szanghaj, 25. 2. (PAT). Nie ewakuowa­
na Japońska ludność cywilna w Szanghaju 
liczy jaszcze ponad 16.000 osób.. Ewakuacja 
trwa w dalszym ciągu. W dniu wczoraj-

i redukcji

francuska 
który po*

wojna, wiedzą, iż mogą liczyć z niszej strony 
na stanowisko lojalne i wspaniałomyślne, które 
oparte o niezbędną wzajemność, pozwala na 
zbliżenie interesów i idei.

Z kolei deklaracja zwraca się Z APELEM 
DO WSZYSTKICH PARTYJ O ZAN7ECHA« 
NIE WALKI, szkodliwej dla bieżących inte« 
resów kraju.

Budżet winien być uchwalony przed wybo« 
rami. Rząd ma nadzieję, że wszystkie partje 
przyczynią się do szybkiego uchwalenia bud« 
żetu. Termin wyborów będzie ustalony bez« 
stronnie z jedyną myślą o interesie publice

nym. Co do zagadnienia reformy ordynacji 
wyborczej, rząd spodziewa się, iż obie izby 
dojdą do porozumienia.

Izba przyjęła 309 glosami przeciwko 262 
wniosek o votum zaufania dla rządu.

Przy wczorajszem obliczaniu głosów w iz» 
bie deputowanych doszło do incydentu gwal» 
townego. Deputowany de SA/NT JUSTE 
NAZWAŁ PRZYWÓDCĘ SOCJALISTÓW 
POSŁA BLUMA ADWOKATEM NIEMIEC. 
Socjaliści rzucili się wówczas z wściekłością, 
żądając sankcji przeciw de Saint Justowi. Wv« 
nikła bójka, wskutek czego prezydent izby zam 
knąl posiedzenie.

Delegaci genewscy 
udają zadowolonych z siebie 
Przerwa w pracach Konferencji Rozbrojeniowej irwaC będzie 

od 10 marca do 4 kwielnia
Genewa, 25. 2. (PAT.). Na początku swego 

dzisiejszego posiedzenia plenarnego konferen­
cja rozbrojeniowa zatwierdziła powzięte wczo­
raj uchwały prezydjum konferencji. Stosownie 
do tych uchwał ustalono przerwę w pracach 
konferencji od dn. 19 marca do dn. -i kwietnia 
b. r., zaś główna komisja konferencji zorgani ■ 
zuje kilka najniezbędniejszych komisy,j spe­
cjalnych.

Zkolei przystąpiono do dalszego ciągu dy­
skusji generalnej. Przemawiali delegaci Afga­
nistanu, Grecji i Panamy. Delegat Grecji Mi- 
chalo Kopulos wskazał na to, że Grecja, która 

I

szym tysiąc osób zabrano na pokład sta­
tku, udającego się do Japonji.

Moskwa, 25, 2. (PAT). Pisma sowieckie 
podają, iż zwiększenie sił wojskowych na 
Dalekim Wschodzie ma na celu stłumienie 
ruchu bialogwardyjskiego, który ożywił się 
nadzwyczaj od chwili utworzenia nowego 
rządu mandżurskiego. Ogłoszenie tego ro- 
'dzaju wiadomości bez żadnych komenta­
rzy wskazuje na to, że Sowiety rzeczywi­
ście przeprowadzają na Dalekim Wscho­
dzie koncentrację sił i nie jest wykluczona 
ich akcja w tym kierunku.

Moskwa, 25. 2. (PAT). Stolicą nowo 
utworzonego rządu Mandżurskiego ma być 

Zuchwała odpowiedź Japonji 
„Komiiciowi Dwunastu"

Genewa, 25. 2. (PAT.). Ogłoszona tu zo­
stała odpowiedź japońska na apel 12-tu człon­
ków Rady. Składa się ona z pisma do prze­
wodniczącego Rady oraz deklaracji rządu ja­
pońskiego. W piśmie japoński minister spraw 
zagrań, oświadcza, że apel członków Rady był 
skierowany pod fałszywym adresem. Położenie 
kresu konfliktowi zbrojnemu zależy od Chin, 
którzy go wTywolali. Napastnikiem są Chiny, 
natomiast Japonja miała prawo bronić się. - 
Jeśliby wojska japońskie wycofały się, Gliiu 
czy ty zajmą koncesję międzynarodową. Japoń­
czycy niesłusznie są oskarżeni o to, że nie 
poddają się pokojowym metodom załatwienia

wyszła z wielkiej wojny jako zwyciężczyni i 
jako zwyciężona ma z tego powodu kwalifika­
cje do zrozumienia potrzeb zmniejszenia zbro­
jeń zarówno po stronie państw zwycięskich jak 
i zwyciężonych. Równocześnie mówca podkre­
ślił konieczność rozbrojenia moralnego, które 
jest punktem wyjścia- polityki zagranicznej 
Grecji.

Genewa, 25. 2, (PAT.). Przed zamknięciem 
dzisiejszego posiedzenia konferencji rozbroje­
niowej przewodniczący konferencji Henderson 
zabrał głos i w długiem przemówieniu zrekapi- 
lulował wyniki zakończonej wczoraj dyskusji

Czan-Czun, będący stacją węzłową na po- 
łudniowo-chińskiej kolei żelaznej.
Japonia w obl*czu przesilenia 

gtihi netowego
Tokio, 25. 2. (PAT). Jest tu brana pod 

uwagę ewentualność, że minister finansów 
ustąpi ze swego stanowiska prawdopodo­
bnie jeszcze przed zebraniem się parlamen­
tu na sesję nadzwyczajną. Według infor- 
macyj prasy minister finansów ma być 
przeciwnikiem wydatków, potrzebnych na 
akcję w Szanghaju. W kołach miarodajnych 
jest obecnie badana sprawa utworzenia 
nowego gabinetu, który miałby być gabine­
tem narodowym.

konfliktu. Uczestniczy- w nich bez zastrzeżeń, 
ale metody ich zdaniem nie wykluczają „tym­
czasowych zarządzeń obronnych".

Deklaracja oświadcza dalej, że rząd japoń­
ski nie uważa, ani nie może uważać Chin za 
państwo zorganizowane w sensie paktu Ligi. 
Chiny byh dotąd traktowane tak, jak gdyby 
słowo Chiny oznaczało naród zorganizowany, 
ale żadna fikcja nie trwa wiecznie, szczegól­
nie gdy staje się niebezpieczną. Dziś trzeba 
brać w rachubę nic fikcję a rzeczywistość. 
W ty ch anormalnych warunkach nie iuuz.ua 
stosować do Chin paktu Ligi Narodów.

Z palca wossanc 
„zmiany“

W jednem z pism toruńskich ukazała 
się wczoraj wiadomość o rzekomo nastą­
pić mającej zmjanie na stanowisku wice 
wojewody poc orskiego, oraz o innych 
rzekomo zamierzonych zmianach w ad­
ministracji ogólnej na Pomorzu. Jak do­
nosi P. A. T-iczna, — cała powyższa 
„wiadomość“ w żadnym kierunku nie od 
powiada rzeczywistości.

Konferencja min. Zaieskicóo 
z premierem Tardfieu

Genewa, 25. 2. (PAT). Po wczoraj«zem 
posadzeniu komisji głównej konferencj 
rozbrojeniowe) p. minister Zaleski oraz 
premjer Tardieu odbyli konferencję.

ogólnej, która wypełńiła blisko dwa tygodni* 
i w której wzięło udział około 50 szefów de 
legać ji.

Henderson stwierdził, że mowy, wygłoszona 
w dyskusji były nacechowane optymizmem 
zdecydowaną wolą osiągnięcia praktycznycl 
rezultatów.

Już obecnie można wskaz.ać na pewne punk 
ty, co do których istnieje porozumienie. Kon 
ferencja jest zgodna co do tego — mówi Hen­
derson — że projekt konwencji, opracowanej 
przez komisję przygotowawczą powinien sta 
nowić ramy prac konferencji. Zaś efektywne 
ograniczenie zbrojeń może być uważane zt 
przyjęte. Co się tyczy rozmiarów zmniejszeni: 
zbrojeń, jest jeszcze niemożliwem ścisłe usta­
lenie ogólnej tendencji konferencji. Natomiast 
ogólnie uznaną jest konieczność zakazu pe 
wnych kategoryj zbrojeń, mających charakter 
ofenzywy. W związku z tem mówca przypo­
mina projekt zakazu czołgów, samochodów pan t 
cernych, ciężkiej artylerji, awjonetek, ciężkich 
jednostek morskich oraz projekt umiędzynaro­
dowienia lotnictwa cywilnego i zniesienia lot 
nictwa wojennego, lub też oddania go do dy­
spozycji Ligi Narodów, pozatem jednomyślne 
wypowiedzenie się konferencji za zakazem woj­
ny chemicznej i bakteriologicznej. Wreszcie 
wszyscy zgedni są co do tego, że konferencją 
jest właściwie pierwszym etapem na drodze dc 
pozytywnego rozwiązania kwestji ograniczenia 
i redukcji zbrojeń. Może ona donrowadzić d< 
kompletnego i całkowitego rozwiązania zaga­
dnienia bezpieczeństwa i organizacji pokóju.

Konferencja ma powody do wdzięczność 
wobec delegacji francuskiej i innych delegacy.. 
za konkretne i jasne formy i propozycje. Tc 
specjalne podkreślenie propozycji francuskie 
zasługuje na uwagę.

Podać pancerno 
w H'alpedzie

Czutbu LMwa nrzućo*«»wy­
woła nown nuc?*

Berlin, 25. 2. (PAT). W prasie praw 
cowej pojawiła się alarmująca wiadomość 
o wysianiu z Kowna specjalnego pociągu 
pancernego do Kłajpedy, który ma wziąć 
udział w rzekomo ponownie przygotow\ 
wanym puczu litewskim w Kłajpedzie

Ze strony litewskiej wysłanie pociągi 
pancernego uzasadnione ma być korre 
cznością zarządzeń ochronnych przeciwko 
ewentualnym atakom Niemiec od stron. 
Prus Wschodnich.

iuuz.ua
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Walka o własną skórę
Na marginesie opozgcgjngch awaniur w Sejmie

’ ■ -J

Jesteśmy w tej chwili na froncie cięż
• kich zmagań z naborem kryzysu gospo 

darczego. Cały wysiłek społeczeństwa 
skierowany jest na to, by odpierać i para, 
liżować dojmujące następstwa trudności 
gospodarczych. Cała energja władz rzą 
dzących zmierza w tym kierunku, aby u- 
trzymać równowagę budżetową państwa 
i uchronić kraj przed wstrząsami. Cala 
troska tego Obozu, który przyjął -na sie­
bie odpowiedzialność za losy państwa, 
tkwi w Usprawnieniu aparatu państwo- 
wego i wzmocnieniu fundamentów ustro 
jowych.

Jest to praca niemal heroiczna. Bo 
wyłomy, czynione w strukturze społecz. 
nej przez następstwa kryzysu, wymagają 
niezachwianej i nieubłaganej wytrwało, 
śęi, bacznej uwagi i natychmiastowego 
reagowania na wciąż jakby w kalejdosko­
pie dokonywujące się zmiany warunków. 
Sprawy gospodarcze komplikują się: — 
walka o ceny, walka o samowystarczal­
ność, walka o bilans handlowy, walka z 
bezrobociem i t. d. —wszystko to absor­
buje siły, domaga się ciągłych zabiegów, 
stawia wobec konieczności szybkiego a 
skutecznego działania.

Refleksem tych właśnie działań jest to 
wszystko, co zarówno rząd, jak i popiera­
jący go Obóz polityczny, od jesieni wnosi 
na obrady Sejmu, Zarówno komisje, jak 
i plenum Sejmu posiadają przed sobą 
ustawicznie mnóstwo zagadnień gospo­
darczych i społecznych, których załatwie­
nia nagląco domaga się życie państwowe. 
Bez przerwy działa aparat ustawodaw­
czy, od rana do wieczora obradują komi­
sje. Już samo ułożenie i rozważenie pre­
liminarza budżetowego było w obecnych 
warunkach olbrzymią pracą, A setki pro. 
jektów ustawowych i wniosków posel­
skich stwarzają przymus intensywnej, 
wyczerpującej pracy ustawodawczej.

Tak się przedstawia praca rządu i 
współdziałającego z nim Obozu. Przy­
patrzmy się jednak, jak ten olbrzymi 
splot prac i zagadnień, załatwianych 
przez Sejm, wygląda nie od strony rządu 
i większości sejmowej, — ale naodwrót: 
od strony przeciwnej, t. j. od strony dzia­
łań opozycji.

Otóż główną troską stronnictw opozy­
cyjnych jest, aby właśnie wśród tego na- 
poru ciężkich zagadnień i wśród tych 
zmagań o byt państwa i o minimum eg­
zystencji społeczeństwa, — jak najefek­
towniej demonstrować i odwracać uwagę 
od ważkich kwestyj dla politycznej auto­
reklamy. Dzieje się to od szeregu mie­
sięcy w ten sposób, że co kilka dni zosta. 
ją zgłaszane bądź z prawej bądź z lewej 
opozycji wnioski agitacyjno-demonstra- 
cyjne. A już kulminacyjną formę osią, 
gnęła ta „metoda“ na poniedzialkowem 
posiedzeniu Sejmu.

Ostatnia „manifestacja“ została zain- 
scenizowana według nietylko zgóry ukar. 
towanego planu, ale i według recept — 
prowokacyjnych. Jest w Sejmie człowiek, 
który się do tego celu doskonale nadaje 
i którego niejeden raz już zjednoczona 
opozycja sejmowa wysyłała na mównicę 
w roli manekina, mającego bezwiednie 
wywołać .,burzę“. Jest to poseł Trąmp. 
czyński. Zrzędliwy, stetryczał starzec, 
najkompletniej pozbawiony już wszelkie­
go poczucia rzeczywistości i często nawet 
niezdolny do zrozumienia jakichkolwiek 
nowych pojęć, p. Trąmpczyński nietylko 
jednak jest starym zrzędą, któremu w 
polskiej rzeczywistości się nie podoba nic. 
co nie przypomina rozkosznych czasów 
jego marszałkowania za pierwszego „su­
werennego“ Sejmu. Jest to ponadto czło­
wiek przepojony fanatyczną wręcz niena­
wiścią do wszystkiego, co go otacza. Jest 
coś doprawdy aż poniżającego i upoka. 
rzającego w tym widoku, że ilekroć we- 
dług zdania zjednoczonej opozycji sejmo­
wej potrzebne jest wywołanie awantury, 
tylekroć jako „generalnego mówcę“ wy­
pycha się na trybunę właśnie p. Trąmp 
czyńskiego. A jeszcze osobliwszym i — 
po ludzku biorąc — przykrzejszym jest 
ten widok, że wówczas zarówno i p. Nie 
działkowski z PPS, jak i p. Zahajkiewicz 
z klubu ukraińskiego i sjonista Grynbaum 
zacierają ręce, bo są pewni, że „misja“ 
starego i zajadłego w swej nienawiści fa­
natyka napewno — „uda się".

I „udała się“ też na poniedzialkowem 
posiedzeniu. P. Trąmpczyński spisał się 
chwacko. Sączyły się z ust jego strumie­
nie jadu, wprawdzie niebardzo do rzeczy, 
ale zato w miarę sił i starszych zdolności 
— nienawistnie. Grunt dla zamierzo­
nych przez opozycję warcholskich demon. 
stracyj został dostatecznie przygotowany. 
A potem już poszło wszystko „jak z płat­
ka“. Zarządzenie marsz. Świtalskiego. 
przywołuj-ące do porządku pierwszego z 
brzegu warchoła z lewicy, który ośmielił 
się jawnie wystąpić przeciw autorytaty­
wnej władzy marszałka Sejmu, dało zgó­
ry przez opozycjonistów przygotowany i 
przewidziany efekt: — wymarsz pomie­
szanej w drodze ku drzwiom opozycji, bo 
na spółkę maszerujących panów: Stroń- 
skiego i Grynbauma, Rybarskiego i osła- 
wionej‘Mileny Rudnickiej. Prawicowo--

„Mg chccmg objąć władzę!”
Hitler „Światłością“ trzeciego Reichu

Zb egi okoliczności bywają niekiedy o- 
sobkwe. Nietylko polski sejm, ale — jak 
o tern już donosiliśmy — również i niemie­
cki Reichstag stał się widownią niesłycha­
nych awantur, wywołanych przez.., nacjo­
nalistów. Rolę kija w mrowisku odegrał

Hindenburg

tam dr. Goebbels, „człowiek Hitlera". , a- 
postół" jego kandydatury. Goebbels wy­
głosił wielką mowę, w której «oświadczył 
między "nnemi, że kandydaturę Hinden- 
burga popiera prasa brukowa i partja de­
zerterów, przyczem ręką wskazał na so­
cjaldemokratów. Wystąpienie to wywo­
łało burzę, w następstwie której obrady 
zostały przerwane, a Goebbels wykluczony 
z posiedzenia.

Jetfo sic pisze ftisiorfa >
Po długich a ciężkich cierpieniach, prasa 

Stronnictwa Narodowego zakończyła wczoraj 
drukowanie mozolnej, przez szereg dni „po 
łyżeczce od kawy“ podawanej serji sprawoz* 
dań z przewodu sądowego w procesie o obrazę 
czci pomiędzy Ks. sen Boltem, a p. Wiktorem 
Lamotem. Sądząc z zapowiedzi, jest to dopie* 
ro ser ja pierwsza. Druga ma się prawdopodob 
nie zacząć z chwilą wznowienia procesu tj. 
dnia 1 marca br. Wnioskując zaś z dotychcza* 
sowej praktyki, przypuszczać należy, że i ta 
druga prowadzona będzie z taką samą, jak 
dotąd, finezją i wytwornością.

Autorom tych długich, z akordową rozciągi 
łością i rekordową uporczywością drukowa* 
nych sprawozdań sądowych przypadlo do gu> 
stu nazwać ów proces: „historycznym dla Po* 
morza“. Dlaczego awansowano go aż do tak 
„dziejowego“ znaczenia, podnosząc go nawet 
wyżej od naprawdę historycznych zdarzeń, 
jak np akt Mestwinowski, któremu w tych* 
że dziennikach poświęcono znacznie mniej 
miejsca, niż procesowi, albo jak odzyskanie 
Pomorza, któremu nie poświęcono miejsca pra 
wie wcale, — to już oczywiście pozostanie ta* 
jemnlcą redakcyjną danych pism. Fakt jest 
atoli faktem, że jeśli się już koniecznie żarnie? 
rza pisać o jakiemś wydarzeniu, które się uwa 
ża za „historyczne“, to trzeba pisać przede* 
wszystkiem prawdę. Inaczej bowiem piaze się 

lewicowoPmniejszościowa konfederacja...
A „zajawę“ w imieniu polskiej opozy­

cji, polskiego nacjonalizmu i polskich lu­
dowców wygłosił... ukraiński poseł Za­
hajkiewicz. Jemu to przypadł ten para­
doksalny „zaszczyt“, być wyrazicielem 
tego, co w stosunku do polskiego mar­
szałka Sejmu wnosi jako swe partyjne 
pretensje.„polska“ opozycja! On to ze. 
brał żniwo z posiewu Trąmpczyńskich i 
on to może swym wyborcom na wsi ukra­
ińskiej teraz tłumaczyć, że pod jego ba­
tutą polskie stronnictwa opozycyjne dy- 
namitowały ustawodawczą pracę polskie­
go Sejmu.

Ale czy te puste demonstracje, te pro­
wokacje i te przejawy warcholskie — 
prowadzą Jo czegoś konkretnego?

Chyba nie mylimy się, jeśli stwierdzi­
my, że społeczeństwo w ostatnich latach |

PAZNOKCIE I ZĘBY SWASTYKI.

Goebbels wsławił się poprzedniego dn a 
olbrzym.ą „historyczną“ mową, wygłoszo­
ną w berlińskim Pałacu Sportowym z oka­
zji oficjalnego proklamowania kandydatu­
ry Hitlera na urząd prezydenta Rzeszy.

„Chcemy zwyciężyć! — wołał w niej 
Goebbels, — i sądzę, że zwyciężymy, gdyż 
dojrzało w nas niewzruszone po&tanow;e- 
nie, by zęby zacisnąć i paznokciami wpić 
się w pracę, aby wszystko, czegośmy do­
konali nie poszło na marne. Sześć pół 
miljona wyborców domaga się, byśmy prze­
wrócili program Brueninga i przeciwstawili 
mu INNY PROGRAM (mają „program" — 
to też zapewne „zwyciężą“!). Gdy Niem­
cy toną dziś w finansowej, gospodarczej i 
moralnej katastrofie, my możemy przed 

narodem umyć ręce w naszej niewinności, 
— nie my bowiem jesteśmy teniu w;mT. 
Przestrzegaliśmy i groziliśmy, lecz słowa 
nasze wiatr unosił, a natrafiały one tylko 
na głuche uszy. Dziś przyszedł czas, aby 
domagać się zemsty nad systemem, który 
nami rządził i przeprowadzić bilans. Po­
mimo drakońskiej ofenzywy podatkowej, o- 
becncmu gabinetowi nie udało się przepro­
wadzić sanacji finansów. Przerażający de­
ficyt roztacza się przed naszemi oczami. 
Olbrzymie koncerny przemysłowe bankru­
tują. Codziennie donoszą gazety o wzra- 
stającem bezrobociu, o armji anarchicznej, 
którą stanowi 6 miljonów pozbawionych 
pracy",,.

Dalej zestawia mówca cały rejestr grze­
chów systemu j oświadcza: „WSZYSTKO 
TO RZĄD UTRACIŁ, CO MYŚMY ZY- 
ZKALI!“. Intepretowanie przez Bruen n- 

nie „historję“ tylko — kompozycję.
To właśnie zaś miało niejednokrotnie miej* 

sce w sprawozdaniach prasy Str. Narodowego 
jeśli chodzi o przedstawianie zeznań poszczę* 
gólnych świadków w procesie, mniej lub wię* 
cej „dogodnych“ dla strony, z którą się sym* 
patyzuje.

Na tern stwierdzeniu ograniczamy się cal: 
kowicie, o ile chodzi o nasze wypowiedzenie 
się w tej sprawie. Stanowisko nasze bowiem 
względem niej zostało w chwili rozpoczęcia 
się procesu wypowiedziane najzupełniej jasno 
i wystarczająco: — że nasz sposób pojmowa* 
nia obowiązków dziennikarskich polega na po* 
ruszaniu tematów bez wątpienia ważniejszych 
i bez porównania bardziej potrzebnych spole 
czeństwu w dziedzinie zagadnień obronnych, 
gospodarczych i społecznych na Pomorzu, niż 
hałaśliwe i sensacyjnotłendencyjne zaprząta: 
nie uwagi publicznej „rozgrywkami“ na tle 
wczorajszych i prywatnych sporów.

Ten pogląd pozwolił nam w zupełności, a 
pozwoli i nadal, z całym spokojem, bez sensas 
cyjnych „historyj“ i „histeryj“ odnosić się i do 
tej kwestji. Ny staramy się nasze szpalty wy* 
pelniać sprawami Istotnie potrzebnymi i poży* 
tecznemi dla Pomorza. Jeśli natomiast prasa 
Str. Narodowego jest zdania, że swoje cale 
stronice może zapełniać kwe&tjami innemi, — 
to już rzecz jej- i oceny opinji społeczeństwa.

C
ENNIS NASION ....

.ULRICHA
Wysyła na żądanie Centrala, Warszawa, Ceglana!:
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dojrzało, że rozróżnia dobrze plewy puste 
od pełnych ziam. To też wszystkie pro- 
wokacje są nietylko czynnikiem, nie wy­
wierającym najmniejszego wpływu na tok 
działalności odpowiedzialnego za państwo 
Obozu, ale — co dla samych pp. opozy­
cjonistów gorsze —- nie wywierają naj­
mniejszego wpływu na olbrzymią więk­
szość społeczeństwa.

Społeczeństwo bowiem zbyt już do­
brze orjentuje się w tern, jaki cel „przy­
świeca“ posłom opozycyjnym w Sejmie: 
że jest to tylko ich rozpaczliwa walka o 
własną skórę, zagrożoną w sprawiedliwej 
opinj-i publicznej.

ga 48-go paragrafu konstytucji było może 
pierwszem usiłowaniem wprowadzenia dy- 
ktatury parlamentarnej. Zapomniano przy- 
tern jednak, że dyktatura przychodzi prze­
ważnie nie z góry, LECZ Ź DOŁU. Te je­
dnak, które wychodzą z mąs, —- spoczywa-

Hitler

ją 
w 
Wielki!).

KRÓLEWSKI UŚMIECH PRZYSZŁEGO 
„ WŁADCY“.

Hitler jest człowiekiem Jutra! Usiło.’ 
wano zainsceirizować walkę przeciiw ru­
chowi narodowo - socjalistycznemu. Roz­
poczęła się cała kampanja. Jednak naro­
dowo - socjalistyczna partja strząsnęła z 
siebie te „kubły śmieci“ i z królewskim 
uśmiechem wkracza poprzez krew i terror 
w światłość wielkiego świata. (Tupet jest!). 

^Rzucamy rękawicę. System musi być u- 
śunięty. System i jego reprezentanci mu­
szą ustąpić miejsca. MY CHCEMY OBJĄĆ 
WŁADZĘ! Precz z systemem! Bez kom­
promisów! Niech z nie<Jo nic nie pozosta­
nie! Nie będziemy dawać pardonu! Nie 
chodzi dziś o imiona, lecz o: „być albo 
nie być" niemieckiego narodu! Hitler bę­
dzie naszym prezydentem! .«•

RĘKA „KANDYDATA“ I PIĘŚĆ.
Na zakończeń e „kandydackiej” tej mo­

ví y, Goebbels nakreślił „program’ p.^cn z\ 
szłych hitlerowskich Niemiec. Obiecuje on 
w pierwszym rzędzie odrzucenie wszystr 
kich dekretów i „sprawiedliwe“ uregulo­
wanie sprawy zbrojeń, zerwanie r, syste­
mem trybutów (reparacyj). — „Wyciągnie­
my do świata rękę — woła mówca. — 
JEŚLI JEDNAK ŚWIAT NA RĘKĘ TĘ 
PLUNIE, ZACIŚNIE SIĘ ONA W PIĘŚĆ! 
Nowy rząd stanie przed Reiohstagiem n.e 
poto, aby wraz z mm swój program prze­
prowadzić, lecz aby mu wskazać, że nie 
jest on już wyrazem woli ludu. Nowe wy­
bory dadzą większość narodowo - socjalb 
styczną. Lud się budzi, naród nadchodzi, 
Niemcy maszerują!“...

Winniśmy się uważnie wsłuchiwać w 
j treść przemówień niemieckiego obozu na- 
I rodowego. Echo ich brzmi nieraz i w Pol*, 
see ...bliźniaczo podobnie!

na fundamencie mas i zakorzenione sa 
narodzie (takim właśnie będzie Adolf

f
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Tragedia saa rodaków na pograniczu Jierèaia JRUcinla

Skandaliczno wyrok w świetle krzyczących faktów
Pamiętny w dziejach stuletniej niewoli na- 

narodu był słynny wyrok specjalnej ko- 
priiji sądowej (Nowosilcow, Arakczejew) z ro­
lni 1824, skazujący grono ówczesnych działa- 
My filomackich i filareckich „za popieranie 
Irieroeumnej narodowości polskiej". Minęło lat 
lito, zmieniały się warunki i pojęcia, i oto obe­
cnie sąd niemiecki skazuje polskiego działacza 
Satowego w Słupsku Jana Bauera na 12 

ięey więzienia, opierając się na następu- 
j przesłance, uwiecznionej w motywach 

¿wyroku sądowego, iż „pojęcie narodowo-pol- 
jest pokrewne irredeaide".

niarod«|ne zeznanie „śwlad- 
łi«“ I prowokacyjny wyrok

Ten jeden fragment wystarczy dla wyro- 
hńjnia sobie pojęcia o całości „sądu". To też 
jyi tylko dla uzupełnienia i potwierdzenia te­
go pojęcia można przytoczyć takie fakty, iż 
po zakwestjonowaniu przez obronę osoby prze­
wodniczącego7 ze względu na to, iż w danej 
»prawie winien on być równocześnie jednym 
z najważniejszych świadków oskarżenia — 
przewodniczący rozstrzygnął wątpliwości przez 
stwierdzenie, iż czuje się w danej sprawie do­
statecznie bezstronny. Z pośród kilkudziesięciu 
przesłuchiwanych świadków na okoliczność, iż 
oskarżony Bajjęr miał zjednywać posyłanie 
dzieci do szkoły polskiej obietnicami pienięż- 
nemi — wszyscy świadkowie w liczbie około 
pięćdziesięciu złożyli zeznania dla oskarżone­
go korzystne, prócz jednego. Otóż sąd w mo­
tywach wyroku podnosi, iż dał wiarę uznaniu 
WŁAŚNIE TEGO JEDNEGO ŚWIADKA, 
chociaż świadkiem tym :był człowiek sądownie 
SKAZANY NA 3 MIESIĄCE WIĘZIENIA 
ZĄ FAŁSZERSTWO i chociaż bezpośrednio 
przed rozprawą stwierdzał on publicznie, iż 
..krzywoprzysięstwo nie jest rzeczą poważną, 
bo może się potem wyspowiadać i wszystko 
jest w porządku“.

Charakterystyczną rzeczą-jest również za­
kończenie mptywów wyroku sądowego, który 
przechodzi stopniowo w ton odezwy, mówi o 
„tragedji narodu niemieckiego“ i kończy się 
następującem wezwaniem: „Niech ludność nie­
miecka nad zagrożoną granicą wschodnią na- 
bierze odwagi do dalszej pracy dla nasezgo 
narodu i naszej ojczyzny" (I).

^Piękna fraducta sadów 
nłcmlccklcli“

Prowokacyjny ten frazes sąsiaduje bezpo­
średnio z innym, który mówi o „pięknej tra­
dycji sądów niemieckich", sam przez się jed­
nak rzuca specjalne światło na istotne zada- 
rńa tego rodzaju procedury sądowej. Do ja­
ki ejże to „odwagi" wzywa sąd niemiecki nie- 
miecką ludność pogranicza? •— Odpowiedź na 
to pytanie mogą dać omawiane przez nas nie­
dawno wypadki na terenie Prus Wschodnich, 
w Jedwabnie i Dębowcu, gdzie „odwaga lud­
ności" wyraziła się dobitnie w postaci ostrych 
aktów terroru przeciwko tyiu, którzy mieli 
śmiałość udzielić dachu dla mającej powstać 
satkoły polskiej. Terror ten stosowany był za­
wsze i stał się dla polskiej ludności po tamtej 
stronie granicy niejako Chlebem powszednim.

Po tamie* stronie kordonu 
a w Polsce

W takich warunkach, przy takich nastro­
jach i metodach władz sądowych, fikcją staje 
się możność korzystania przez ludność polską 
z praw przyznawanych jej nietylko przez Kon­
stytucję Wejmarską, ale i przez dotychczaso­
wą praktykę pruskich władz i urzędów, zagro­
żone są wszelkie polskie instytucje, zagrożona 
wolność osobista każdego polskiego działacza 
oświatowego, czy kulturalnego w Niemczech.

I to jest jedna strona medalu. Jest to wy­
tworzenie stanu, w stosunku do którego grze­
chem byłaby z naszej strony bierność i obojęt­
ność. t tutaj musi się narzucić pytanie, jaki 
jest stan faktyczny po naszej stronie granicy, 
z jakich praw i możliwości faktycznych korzy­
sta ludność niemiecka w Polsce?

Nie będziemy powracali do rzeczy niejedno­
krotnie już omawiiHiych, jak naprzykład do 
przypomnienia sianu spraw szkolnych po obu 
stronach granicy. Nawiasem, przypominamy 
tylko kilka liczb i ostateczną konkluzję z pra­
cy dra Wacława Junoszy p. t. „Szkolnictwo 
polskie w Niemczech i niemieckie w Polsce" 
(rok 1928) stwierdzających, iż w roku 1927 w 
szkołach niemieckich w Polsce uczyło się 
76.990 dzieci, zaś w szkołach polskich w Niem­
czech 506 dzieci, czyli, iż „rząd niemiecki czy­
ni 167 razy mniej dla kształcenia dzieci pol­
skich w języku ojczystym, aniżeli rząd polski 
dla dzieci niemieckich".

Możemy odsłonić rąbka tajemnic gospodai- i

czych niektórych organizacyj niemieckich w 
Polsce, w szczególności zaś śląskiego „Volks- 
bundu“, aby w całości zilustrować te warunki, 
w jakich żyje ludność niemiecka w Polsce. 
Liczby podane przez nas poniżej, mają swoją 
jaskrawą wymowę.

Puchnące Jkwiatflit“ z dzla- 
UalssoScB ..WullsshuncEu*'

Kredy w Niemczech należenie do narodo­
wości polskiej staje się. „pokrewne irredęncie“, 
organizacje niemieckie w Polsce rozwijają się 
przy pomocy środków, których rozmiary mu­
szą budzić uzasadnione zdziwienie. Nie jest to 
twierdzenie gołosłowne. Wystarczy przyto­
czyć, iż miesięczne wydatki biura „Volksbun- 
du-‘ w Katowicach wynoszą na samo tylko po­
bory urzędnicze powyżej 155.000 zł. Przyta­
czając te liczby nie boirny się zaprzeczenia. 
Osobisty „dodatek“, do pensji poselskiej p. Uli-

tza za zajmowanie się sprawami „Volksbundu“ 
wynosi drobnostkę ponad 3.000 (trzy tysiące 
zł.), aczkolwiek nie dosięga on wysokości po­
borów p. dra Breya, który za swoje trudy po­
biera coś około 4.000 zł.

Yolksbund wydaje przeciętnie na pobory 
140 pracowni'« w powyżej 155.000, czyli utrzy­
muje przeciętną wysokoeś pensji'pracownika 
powyżej 1.000 zł.

N.etylko „Volksbund" rozwinął „pachnące 
kwiatki“ swej działalności na G. Śląsku. I w 
innych stronach Polski a zwłaszcza na zie­
miach zachodnich podziemna praca niemczy­
zny stara się utrudniać za wszelką cenę współ­
życie mniejszości niemieckiej z ludnością pol­
ską.

4Wymowa fal ów, przedstawiających stan 
sprawy mniejszościowej po obu stronach dzi­
siejszej granicy polsko-niemieckiej, jest jasna. 
Fakty te nic mówią, lecz krzyczą.

Szanghaj w ogniu walk

indyjska, cejlońska, 
chińska
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Neminacie dyrehiorOw 
61 kas chorych

Nominacje dyrektorów 61 Kas Cbn ych 
na terenie całej Polski podpisane będą w 
dniach najbliższych przez dyrektorów o* 
kręgowych urzędów ubezpieczeń. Nowo- 
mianowani dyrektorzy obejmują urzędowa­
nie już z dniem 1 marca b. r. Pensje dy­
rektorów Kas Chorych wynosić będą od 
750 zł do 2000, zależnie od wielkości Kas.

Odraz zupełnego zniszczenia przedstawia dwo rzec północny Szanghaju, który został obrzu:
eony gradem japońskich bomb lotniczych i pocisków armatnich

Nowe samoloty komu- 
nthacylne

Trzy nowe polskie płatowce komunika­
cyjne odbywają obecn-ie swe pierwsze pró­
by w locie. W Państwowych Zakładach 
Lotniczych ukończono popularny już dzie­
sięcioosobowy samolot sypialny typu PZL 
4, Podlaska Wytwórnia Samolotów ukoń­
czyła typ PWS 24, aparat czteromicjscowy 
z silnikiem Wrighta, wreszcie z Lublina 
przyleciał do Warszawy aparat R 16, kon­
strukcji inż. Rudmckiego, również cztero­
osobowy z silnikiem Wrighta. Pierwszy z 
tych samolotów źastąpić ma na polskich 
linjach lotniczych trzysilnikowe Fokkery 
jeden natomiast z czteroosobowych — 
używane dotychczas Junkersy.

Niemieckie da 
mahsumalnena polskie 

towary
Rząd Rzeszy w. najbliższych dniach ob­

łoży towary przywożone z Polski, Australii 
l Kanady cłem maksymalnem, t. j. wyż- 
szem o ca 100 proc, od cła normalnego. 
Posunięcie to niewątpliwie zwrócone by­
łoby przedewszystkiem przeciwko Polsce i 
podcięłoby możliwość, wywozu naszych to­
warów do Niemiec. Spodziewać się nale­
ży, źe w razie sprawdzenia się tej wado- 
mości, rząd polski zastosuje wobec N‘e- 
miec conajmniej równie energiczne i sta­
nowcze zarządzenia.

Polsce nie zabraknie ramion 
do twórczej pracy

Deputowany dr. Jerzy Legros, członek 
komisji spraw zagranicznych, opublikował 
w dziemiku demokratycznym „Journal 
d‘Alsnce et de Lorraine“ artyauł ws-ęnny 
p. t. „Polska żywotność“, komentujący wy­
niki ostatniego spisu ludności w Polsce.

Autor artykułu zaznacza na wstęp:e. ¿e 
wyniki te są prawdziwą niespodzianką dla 
pewnych sfer zachodnio-europejskich, któ­
re wciąż jeszcze — nie wiadomo z jak’ej 
przyczyny — nie zdają sobie dokładn e 
sprawy z możliwości, stojących przed sprzy­
mierzonym z Francją narodem polskim. 
Niezwykle silny przyrost ludności Polski 
posiada szczególnie wielkie znaczenie, al­
bowiem prowadzi do zrównoważenia sił na

wschodzie Europy, dając Polsce możność 
skuteczniejszej obrony swej niepodległości 
i zwiększenia swego znaczenia polityczne­
go i militarnego.

Wzrost zaludnienia stawia Polskę co- 
prawda wobec szeregu bardzo powa.» ych 
problematów gospodarczych i społecznych, 
od których rozwiązania zależeć będzie 
przyszły rozwój narodu — mając jednakże 
na uwadze potężny wysiłek organizacyjny, 
dokonany przez Polskę w ostatniem 10-le- 
ciu, można być optymistą i wierzyć źe 
Polska potrafi uporać się z nowemi zagad­
nieniami. jakie przed nią życie s aw\ J tko 
korzystny objaw cytuje dr. Legros zaob­
serwowaną w Polsce równocześnie ze wzro

Polowy morskie- 
w styczniu

W ciągu m. stycznia r. b. złowiono u 
polskich wybrzeży morskich ogółem 1.068 
tys. 788 kilogramów ryb, wartości 121.185 
złotych. Wobec obfitych połowów śledź* i 
szprotów, połowy zwiększyły się ilościowo 
w porównaniu z grudniem ub. r, o 23 proc., 
natomiast pod względem wartości spadły 
o 26,5 proc. Na spadek wartości wpłynęła 
znaczna zniżka cen na szproty.

stem ludności ewolucję w kierunku urba­
nizacji i uprzemysłowienia kraju.

Artykuł kończy się następującem zda^ 
niem: „Polska posiada ogromne bogaętwa 
naturalne, — pewna jest, że nie zabraknie 
jej ramion do pracy; oto jedna więcej przy­
czyna, by mieć zaufanie do iej przyszło­
ści“.

Szwa|(ur|a ku czci as Narutowicza 
llaiiiiesiacia przyjaźni polsko-szwajcarsltlcj w żury cliii 
W Zurychu w auli politechniki, w której | technika zurychska szczyci sie faktem iż nrzv-

prezydent Narutowicz był w ciągu wielu lat 
profesorem, odbyło się uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej ku czci prezydenta Naru­
towicza.

W uroczystości tej wzięli udział ze strony 
Polski minister Zaleski, który reprezentował P. 
Prezydenta Kzplitej Polskiej, gen. Burhardt- 
Bukacki, reprezentujący P. Marszałka Piłsud­
skiego, poseł polski w Bernie Modzelewski 
oraz p. Morstin, który reprezentował delega­
cję polską przy Lidze Narodów, jak również 
przedstawiciele rządu, szwajcarskiego, władz 
miejskich Zurychu i t, d-

Aula Politechniki była udekorowana bar­
wami polskiemi i szwajcarskiemu Koło kate­
dry ustawili się przedstawiciele organizacyj 
akademickich.

Jako pierwszy przemawiał rektor Politech­
niki Planchercl. który wskazał, że, jeśli Poli-

czyniła się do intelektualnego uformowania 
szeregu synów Polski, wśród których był i pre^ 
zydent Narutowicz, to nauka i uniwersytety 
szwajcarskie zawdzięczają jeszcze więcej uczo­
nym polskim, a w szczególności Stryj eńskiemu, 
Laskowskiemu, Kowalewskiemu i innym. Na­
stępnie przewodniczący komitetu organizacyj­
nego inż. Brodowski przedstawił etapy życia 
prezydenta Narutowicza.

Radca federacyjny Meyer skreślił w swein 
przemówieniu dzieje stosunków kulturalnych 
polsko-szwajcarskich, które istniały już od 
XIV wieku. Cytując nazwiska Kościuszki, 
Mickiewicza i Sienkiewicza, mówca wskazał, 
źo jednym z punktów kontaktu między Szwaj- 
carją a Polską był duch wolności, oraz przy­
pomniał słowa znanego poety szwajcarskiego 
Kellera, według których elita polska, która 
znalazła schronienie w Szwajcarji, dała jej |

nieśmiertelny przykład patrjotyzmu, którego 
wiekowe przeciwieństwa nie zdołały przytłu­
mić. Przypomniawszy, że także Prezydent Mo­
ścicki był profesorem w Szwajcarji, a miano­
wicie w Fryburgu, radca Meyer zakończył za­
pewnieniem, że Szwajcaria uczyni wszystko, 
aby pielęgnować piękne tradycje stosunków 
polsko-szwajcarskich z korzyścią dla obu kra­
jów i całej cywilizacji.

Prof, Meyer-Peter omówił następnie prace 
inżynieryjne, wykonane w Szwajcarji. przez 
prezydenta Narutowicza.

Zabierając zkolei głos, minister Zaleski wy 
raził podziękowanie dła władz szwajcarskie}, 
oraz komitetu organizacyjnego i omówił roię 
polityeznąlprezydenta Narutowicza, który sym * 
bolizował zarówno wierność obywatela polskie­
go wobec ojczyzny, jak i wiekową przyjaźń 
polsko-szwajcarską.
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W Kraju wiatraków i tulipanów
Amsterdamska sielanka

Płaszczyzny, poprzecinane wstążkami ka­
nałów. Wiatraki, pousadzane gęsto, przy­
pominają dziecinne zabawki. Wydaje się 
to dziwnie znajome, pom mo, że się tu jest 
poraź pierwszy. Ach, prawda: tak zawsze 
rysują krajobrazy holenderskie. Powinny 
być jeszcze pola tulipanów. Ale tul-pany 
teraz nie kwitną. f

Jeszcze pół godzink — i jesteśmy w 
Amsterdamie.

Mieszkańcy tego spokojnego, burżuazyj- 
nego miasta dumni są z nowego wspan a- 
łego hotelu Carlton. „Tam widać, że je­
steśmy nowocześni“, mówią z dumą.

W STARYM HOTELU „TYSIĄCA 
KOLUMN“.

Drugi przybytek nowoczesność’ — to 
„lunch-room“ naprzeciwko Carltonu, szkla­
ny budynek, wzniesiony na miejscu dawne­
go starego hotelu „Tysiąca kolumn“. Tam 
przychodzi towarzystwo bardziej demokra­
tyczne: stenotypistki ze swym: narzeczo­
nymi, młode małżeństwa i wogóle zako­
chane pary. Przy filiżance „koffle en 
room“ z biszkoptami i szklanką wody sie­
dzą długie godziny. Przeważnie nie mówią 
do siebie ani słowa. Czasem śclskaią s’ę 
mocno za ręce. Ale i tego nie robią ukrad­
kiem. Wszystko tu robi wrażenie czegoś 
solidnego, legalnego. Wiedzą, że ze spot­
kania nie trzeba korzystać, aby gorączko­
wo wypowiedzieć słowa miłości. Można 
to zrobić kiedyindziej, zawsze 1 o każdej 
porze — poco się śpieszyć. I wszystko roz­
wija się normalnie, poważnie, w przepisa- 
nem tempie, Narzeczeństwo, spacery, ślub 
i ~ znowu lunch-room.

WSZĘDZIE PO HOLENDERSKU.
To właśnie jest cechą charakterystycz­

ną, rzucającą się w oczy nawet przy po­
bieżnej obserwacji, W Holaudji nikt się 
nie śpieszy. W’szystko jest wymierzone, 
ustalone, przewidziane. Niema też pogoni 
za pieniądzem, chęci zrezygnowania ze 
swych wygód i przyzwyczajeń dla zarobku 
ekstra. Wszystkie restauracje i lokale za­
bawowe zamykają się o północy. Zarżą J 
restauracji Carlton i Schillers, lokalu uczę­
szczanego po teatrach, po dług-ch zabie­
gach wyjednał od burmistrza Amsterdamu 
zezwolenie na przedłużenie tej gran;cy do 
godz. 4-tej, I cóż? Żaden kelner nie chciał 
pracować w nocy. Większy zarobek? A 
poco? Noc jest do spania, nie do pracy. 
Wolą nie zarob-ć, aby nie wytrącać s-ę 
z normalnego trybu życia. Zrozpaczeni dy­
rektorzy, wobec braku personelu z rezy­
gnacją muszą zamykać lokale o godz. 12.

Kryzys w pochodzie na Europę zawa­
dził i o maleńką, spokojną Holandję. Ma 
ona niewątpliwie swoje poważne zmartw.e- 
nia państwowe. Bezrobocie nie oszczędziło 
jej, pozatem 200.U00 komunistów nie pró­
żnuje. Ale... tu już jest kwestia tempera­
mentu narodu. Kiedy bandy komun_stów 

wtargnęły do Korte-poten i Lang-poien 
śpiewając międzynarodówkę, wznosząc o- 
krzyki, jednem słowem czyn;ąc to wszyst­
ko, co się zwykle w takich wypadkach r »• 
bl — policja i władze wojskowe przypa­
trywały się temu zupełnie obojętnie. Za 
mała rzecz, żeby ¿nterwenjowcć. To też 
cała manifestacja wygasła bardzo prędko.
W PAŁASU OŚWIETLONYM ŚWIECĄ

I NAFTĄ.
Z niewzruszonym spokojem króluje nad 

tern wszystkiem królowa Wilhelmina, w pa­
łacu swym, oświetlonym świecami i naftą. 
Księżniczka Juljana z zupełną pogardą dla 
protokółu jeździ na rowerze na spacery, 
studjuje Elozofję, uprawia sporty, podróżu­
je i poświęca ceremoniałowi tylko jeden ty­

Pijaństwo w „postaci pionowej“ w Anglii
Wielka Brytania przeciw

„The Royal Commision of Health“, wyzna­
czona przez rząd angielski do zbadania sto­
sunków w handlu alkoholem i określenia pla­
nu ewentualnych reform, rozpoczęła swe pra­
ce w r. 1930, a ukończyła je obecnie po zbada­
niu na miejscu zakładów restauracyjnych, ba­
rów i po wysłuchaniu ekspertów.

Królewska Komisja Zdrowia wypowie­
działa się w swym raporcie kategorycznie prze­

Palarnia w samolocie

Nowy olbrzyiti samolot amerykański „Carib bean Clipper1, mogący przewozić 50 pasażerów 
jest wyposażony nawet w specjalny salon — palarnię.

dzień na rok. Zdrowa, tęga, wysportowi- 
na, dobrze reprezentuje fizycznie swoją 
rasę.

ETERYCZNE HOLENDERKI 1 ICH 
MENU.

Coprawda młode Holenderkl, dotknięte 
trochę «opinją o ich ociężałości, starają s:ę 
na gwałt upodobnić do Marleny Dietrich, 
której fotografje można znaleźć w każdym 
najmniejszym sklepiku amsterdamskim. Ale 
...jak tu być eteryczną po obiedzie, który 
się składa; z przekąsek (kulek z mięsa pły­
wających w tłuszczu), ostryg, kaczki, albo 
gęsi, pieczystego, — wszystko to w śmie­
tanowych sosach i suto zakrapiane p wem 
— i kremem na zakończenie? — Trudno, 
prawda?

ciw wprowadzeniu w Anglji ustawy o prohi­
bicji alkoholu i napojów alkoholizowanych. 
Wnioski i obserwacje zawarte w raporcie ko­
misyjnym są bardzo ciekawe pod niektóremi 
względami.

Czytamy więc w raporcie, że naogół kwe- 
stja alkoholizmu i jogo skutków straciła dużo 
ze swej ostrości w Anglji, aczkolwiek faktem 
jest, iż pijaństwo szerzy się w pewnych sfe-

Pi»chos8«ei»ic czEowietaa
Ekspedycja archeologów angielskich, 

która ukończyła swe prace w Oidoway, nad 
jeziorem Tanganyika, w Afryce powvc’ła 
do Nairobi. Odkrycia dokonane przez prof. 
Leankey, Reck i Hópwóod, są, zdan;em 
ich, decydujące do przeprowadzenia rewi­
zji dotychczasowych poglądów o daw.iości 
istnienia na ziemi gatunku „homo sapiens“.

Odnaleziono mianowicie narzędzie z 
krzemienia obok szkieletu Dinother-um, ktć 
rego istnienie odnoszą paleontologowie do 
t. zw. okresu mjoceńicznego. Otóż w tym 
okresie, według dotychczasowych danych, 
człowiek jeszcze nde istniał, nie znajdo­
wano też żadnych wykopalisk, świadczą­
cych o jego bycie; tymczasem szk’elet D- 
notherium znajdował się w sąs'edztwiv wy­
kopalisk, dowodzących, iż człowiek żył już 
w okresie mjocenicznym. Należy więc przy 
jąć obecn’e tezę, iż człowek żył już w A- 
fryce wschodniej w epoce o wiele wcześniej 
szej, niż sądzili dotychczas uczeń..

rach a naogół wydatki na konsumeję alkoholu 
zajmują dzisiaj zbyt dużą pozycję w budżecie 
przeciętnego Anglika.

„Jedną z największych podniet do nadmier­
nej konsumeji alkoholu jest, twierdzą autorzy 
raportu, zwyczaj konsumowania w barach na 
stojąco. Zamknięcie barów, wyeliminowanie 
tego rodzaju zakładów z miast angielskich jest 
narazie niewykonalne, ponieważ konsumeja 
„w postaci pionowej“ stała się obyczajem na­
rodowym. Wprowadzenie innego typu loka­
lów, zbliżonych do kawiarni na kontynencie, 
wpłynęłoby bezwątpienia na stopniowe rugo­
wanie barów“.

Komisja proponuje, aby na przyszłość wła­
dze lokalne, samorządowe udzielały pozwoleń 
na otwarcie nowych barów bardzo ostrożnie. 
Zalecone zostało nawet wprowadzenie godzin 
policyjnych.

Surowo natomiast potępia raport rozpo 
wszechnioną obecnie w Anglji konsumeję coćk- 
tairów, zwłaszcza wśród młodzieży. Specjalną 
uwagę, zwrócono na kluby, któiych liczba się­
ga w całej Anglji 13.526. Stwierdzono przy tern, 
że pewna liczba klubów powstała i istnieje Ii 
tylko dla celów umożliwienia swym członkom 
konsumeji alkoholu w godzinach, kiedy sprze­
daż legalna jest wzbroniona. Nad temi kluba­
mi należy zatem roztoczyć baczną kontrolę, ze­
zwolenia na otwarcie nowych klubów poptże 
dzić sumienną i szczegółową ankietą.

Zapasy kawy
w Si. Zjednoczonych
Donoszą z New Yorku, że uchwytne zapasy 

kawy w całej Ameryce wynosiły na dzień 1 
lutego r. b. 37.259.000 worków, wobec 37.245.00(1 
na 1 stycznia rb., a 32.134.000 w dniu 1 lutego 
1931 r.

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Pow ese

Przekład anfornzowanH Jerzego Itarlicza
Mknęli obecnie śród porohów ni? 

by rozhukany koń. Niezgrabna bar? 
ka zwijała się skręcała jak piskorz. 
Bokiem, do połowy wynurzone z wo? 
dy przelatywały ciemne głazy, każdy 
w wieńca białych pian. Marette, opa 
sując wciąż ramieniem szyję Kenta, 
spoglądała z nim razem w dal. Wi? 
dzieli wyraźnie Ząb Smoczy czarny i 
ponury stojący na samej drodze. Je? 
szcze pól minuty, jeszcze dziesięć se? 
kund — i wpadną nań, lub go wymi? 
ną.

Brakło czasu na udzielanie wyjaś? 
nień. Kent przyskoczył do swego pic 
taka, dobył noża i przeciął mocny 
rzemień ze skóry kariba, podwakroć 
opasujący tobół. Wracając do boku 
Marette, owinął jej kibić rzemieniem, 
sobi zaś zadzierzgnął pętlę na ręku- 
Marette pomagała zaciągnąć węzeł, a 
skończywszy uśmiechnęła się do Ken? 
ta. Był to dziwny, blady uśmiech, 
świadczący wszakże, iż nie straciła 
głowy i ma do niego zaufanie.

— Umiem pływać Jcems! — rze? 
kia — Jeśli wpadniemy na skalę...

Nie skończyła, gdyż Kent krzy? 
knął nagle. Zapomniał całkowicie o 
rzeczy najważniejszej Dla rozsznuro? 
wania trzewików brakło już czasu. 
Przy pomocy noża rozciął sznurowa­
dła swoje i Marette, poczem sobie i 
jej ściągnął obuwie. Mimo śmiertelne 
go niebezpieczeństwa uradował się wi 
dząc, jak szybko dziewczyna pojmu? 
je o co chodzi i wprowadza zamysły 
w czyn. Jednem szarpnięciem Maret? 
te zdarła grubą kurtkę i wyswobodzi? 
la się z ciężkiej spódnicy. Teraz, ja? 
ko drobna biała figurka, z włosem 
rozwichrzonym na wietrze przystąpi? 
la bliżej Kenta, szeptem wvmawiaiae 
jego imię. Podniósłszy głowę prosiła, 
rozkazująco niemal-

— Pocałuj mnie, Jeems! Pocałuj... 
Kurczowo, po dziecinnemu objęła 

go za szyję. Kent szerzej rozstawił 
nogi, rzucił wzrokiem ku przodowi i 
mocno przytulii do piersi ukochaną 
głowę.

W dziesięć sekund później nastą? 
piło zderzenie. Barka wleciała wprost 
na Ząb Smoczy; nie otarła się oń bo? 

kiem, lecz gruchnęła o skałę całym 
kadłubem- Kent spodziewał się wstrzą 
su, jednakże próżno usiłował utrzy? 
mać w równowadze siebie i dziewczy 
nę. Jedynie wysoka burta uchroniła 
ich od zderzenia się z głazem. Poprzez 
ogłuszający ryk wód Kent słyszał 
trzask pękającego drzewa. Fale pod?

. bijały łódź coraz wyżej, tak iż przez 
I chwilę mogło się wydawać, iż wywró 
cą ją dnem do góry. Lecz prąd robił 
swoje i zwolna barka jęła okrążać

, skalę.
Opasując Marette jednem ramie? 

niem, drugiem kurczowo trzymając 
sic burty — Kent przeżywał grozę nie 
wysłowioną. Widział i czuł. Barka 
zjeżdżała w prawe koryto. Tu nie by 
lo żadnej nadziei. Tu czekała pewna 
śmierć.

Marette spoglądała również ku 
przodowi. Jasnem było, iż doskonale 
obejmuje sytuację. Nie płakała ied? 
nak, ani krzyczała ze strachu. Była 
tylko blada bardzo- Włosy i ramiona 
ociekały bryzgami wody. Usta drżą? 
ły nerwowo.

Kent gotów był krzyczeć, tak nim 
targały gniewi ból. Nie mógł przecie 
przegrać! To niemożliwe! Jakto, zgi? 
nąć i nie obronić jej, tej małej, dziel? 
nej dzieweczki uśmiechniętej nawet 
w obliczu śmierci!

Burta chrzęściła coraz gwałtów» 

niej pod naporem Smoczego Zęba. Po 
tern łódź, napoi wypełniona wodą, o? 
derwała się od skały. Porwał ją cwa 
lujący wschodniem korytem prąd. 
Zmiażdżony kadłub nie mógł się już 
utrzymać na powierzchni. W jednej 
chwili rozluźniły się wiązania, rozpa? 
dły belki i deski, poczym Kent znalazł 
się w grzmiącym odmęcie wód rozpa? 
ezliwie trzymałae wpół Marette.;

Narazie poszli na dno. Czarna toń 
i biała piana zamknęły się nad nimi. 
Minęły chyba wieki zanim świeże po 
wietrze wypełniło znów płuca Kenta. 
Wypychając Marette na powierzch? 
nię krzyknął coś do niej bez związ 
ku. Usłyszał jej odpowiedź-

— Nic mi nie jest, Jeems!
Zdolności pływackie mało mu się 

mogły przydać teraz. Rzucało nim 
niby kłodą drzewa. O jedno dbał za? 
tern: by uczynić z siebie zasłonę mię 
dzy skalami, a Marette. Nietyle bal 
się wody, co skał.

Było ich dziesiątki, setki, naksztalt 
trybów niebezpiecznej maszyny. Ca? 
ły zaś spad miał ćwierć mili długości. 
Kent uczul pierwsze uderzenie, drugie 
trzecie. Przestał myśleć o czzsie i 
przestrzeni, dążąc do jednego: trwać 
między Marette a śmiercią. Gdy nie 
powiodło mu się poraź pierwszy, ogsr 
nęla go poprostu wściekłość.

(Dalszy dąg nastąpi)
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Osadnicy pomorscg i ich potrzebu
B czcm pamiętać oalóy i do czego dąigć?

Wśród wielu bardzo ważnych spraw, jak 
budżety, sprawy- gospodarcze,, samorządowe, 
'socjalne i t. «1., wysuwa się niemniej ważna 
Oprawa osadnictwa na Pomorzu. Jest ona w 
tej chwili żywo dyfekutowanaiia przez czynni­
ki miarodajne rządowe i przez całe społeczeń­
stwo osadnicze. Nie jest to sprawa łatwa; wy­
maga wszechstronnego zbadania. Aly osadnicy 
ho rozumiemy. Cieszy nas to, że czynniki rzą-- 
ł,jowe wzięły się energicznie do pracy i, że te 
prace i dyskusje toczą się przy udziale przed­
stawicieli osadników. Mamy zaufanie do na­
szego Rządu i wierzymy, że Rząd w porozu- 
pnieniu z przedstawicielami osadnictwa, uregu­
luje te sprawy tak. żebyśmy my osadnicy prze­
siali być tymi żebrakami, łażącymi po kasacn 
l bankach za pożyczkami, a stali się rolnika­
mi równymi, pod względem organizacji gospo­
darstw i dobrobytu, rolnikom prywatnym i 
przyczynili się do rozszerzenia i umocnienia 
polskości na Pomorzu.
? Jeżeli Rząd włożył w parcelację powojen­
ną na Pomorzu zgórą sto mil jonów .i utworzył 
około 8.000 osad, to nic pot o, żeby te 8.000 ro­
dzin skazać na marną wegetację, gdzie za wie­
le się ma, aby umrzeć, a za mało, aby żyć, lecz 
poto to uczynił, żeby z 8.000 osad stworzyć 
gospodarstwa samodzielne, dające utrzymanie 
rodzinie osadnika, a Rządowi podatki i rentę. 
A te sto miljonów powinny być kapitałom ob­
rotowym, wracającym od osadnika do kasy 
rządowej w formie renty i służącym do dalszej 
parcelacji.

Co trzeba MRawitf
Parcelacja powojenna, jak każde dzieło 

l.idzkie, miała błędy i niedoęiągt ‘ętia np.: błę­
dem było dawanie osadnikom na budowę pie­
niądze do ręki, bo nie w-zyscy umieli odpo­
wiednio tc pieniądze użyć. Byli i tacy, co 
w prost lekkomyślnie je zmarnowali,’gospodar­
stwo niezabudowane u [mźyczkę trzeba spła­
cać. Ol)"-iiie buduje Urząd Ziemski. Buduje 
planowo i taniej.

W latach dóbr ’ konjunktury ceny na zie­
mie były wysokie, to też i parcele z tych lat 
są wysoko szacowane, obecnie trzeba .'o konie- 

5 t fcnie1 przeszacować, trzeba obniżyć procent 
?amortyzacyjny, przewłaszczenia poregulować. 
;i o; są te łatwiejsze sprawy do przeprowadze­
nia. — ale te zaległości: Są one łamigłówką 
•bardzo trudną, są podobno bardzo duże, ciążą 
i na parcelach i na anulacjach i na rentów- 
kach.

Sprawa obniżenia rent
Rozkład nie ty'’ zaległości, choćby i na 

długie lata, nie wicie pomoże, bo jeżeli ktoś 
alegal - tych dobrych latach, to ' iych cię- 

ikicli czasach —- bieżących rat -h zaległości 
- .cale nie będzie mógł płac’'

Aby rĄ' z temi zaległościami skończyć, to 
i.ajlepiej byłoby‘przełożyć jc na koniec czaso­
kresu amortyzacyjnego, bo Skreślanie ich, jak 
„lektorzy chcą, byłoby niesprawiedliwe, gdyż 
byłoby to nagrodą dla opieszałych płatników. 
Bardzo ważną sprawą jest obniżenie rent, bo 
zwaloryzowano w. latach dobrych na 43%, o-’ 
beenie są. bezwzględnie za wysokie, ale w tym 
wypadku słusziąem byłoby inaczej potraktować 
tych osadników, którzy dostawali osady wprost 
od Komisji Koloni żacy jnej, nie płteąc za nie 
nić, a inaczej tych, którzy już po umjnie te t 
osądy .kupowali od ich właścicieli, płacąc za I 
nie gotówką, jak za prywatne. I tuby wypada- I 

. ło pierwszym nic obniżać renty, a tym ostat- |

uim obniżyć na 18 i •%%.
To i iytn podobne sprawy są obecnie przed­

miotem szczegółowych badań i tak czy inaczej 
będą one wkrótce załatwione. Mamy nadzieję, 
że Rząd pójdzie na rękę osadnictwu i będą 
ono załatwione pomyślnie.

naximuin wtjsillcu 
1 pracy

Lecz jeżeli my osadnicy, domagamy się od 
Rządu spełnienia naszych postulatów, to z na­
szej strony musimy sobie teraz mocno posta­
nowić, że do tej wydatnej pomocy, z jaką 
Rząd zamierza nam przyjr dołożymy maxi­
mum swojego wysiłku i pracy, to wtenczas cel 
będzie osiągnięty.

Oj, ciężka to jęśt rola osadnika-parcelanta, 
kiedy to dostanie szmat gołej ziemi i musi się 
wszystkiego dorabiać. Osadnik musi być czło­
wiekiem trzeźwym, pracowitym i oszczędnymi, 
powinien tę ziemię pokochać, powinien wzbu­
dzić w sobie ten upór chłopski, zawziętość i 
ambicję, że skoro raz na tej ziemi osiadł —nie 
da się z niej zepchnąć żadnym przeciwno­
ściom i choćby nie wiem komu.

W jedności organizacji!- 
ncj siła osadników
Powinien też osadnik mieć zaufanie do 

tych instytucyj, które go na tej ziemi osadzi­

ły i po osadzeniu starają się przychodzić mu 
z radą i pomocą, a więc do Rządu, Urzędu 
Ziemskiego i do Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego. Każdy osadnik powinien należeć 
do Kółka Rolniczego, bo tam zawsze znajdzie 
poradę i pomoc prawdziwą i. bezpłatnie.

Znam wielu osadników i widzę, że ci osad­
nicy, którzy się trzymają Pomorskiego Towa­
rzystwa Rolniczego, słuchają rad i wskazówek 
instruktora P. T. R., o wielo lepiej sto.ją od 
tych, co się słuchają różnych „opiekunów , co 
dużo obiecują, a nie im pomóc nie mogą, ale 
złotówki to od nich wyciągają. Jak grzyby po 
deszczu, jak teraz powstają te różne związki 
osadniczo i jest ich już podobno pięć r.a Po­
morzu. Uwijają sie agitatorzy i różne rzeczy 
osadnikom obiecują.

Kółka Rolnicze Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego istnieją na Pomórzu blisko sto lat. 
Kółka Rolnicze były .za czasów niemieckich 
ostoją polskości, a dziś są źródłem oświaty, 
kultury, jedności, siły rolniczej. Nic rozbili 
ich Niemcy, nie rozbiją ich też dziś ci, co to 
czynić próbują. Skończą się /prawy osadnicze, 

i tc różne związki, a P. T. R. po- 
T. Rc-m, jako silna organizacja

skończą się 
zostanie P. 
rolnicza.

(—) Franciszek Szałach, osadnik.

Związek Sirzelecki 
łtonlcrciincini c^gnaml czci imlrntnt» Komcn«3«iifa 

Komendant Główny Związku Strzelec 
kiego wydał rozkaz do szeregów strzelec­
kich, polecający by strzelcy w bieżącym 
roku zajęli się z okazji Imienin Komendan­
ta akcją obsadzania dróg drzewkami. -

Równocześnie zostały wydane w tym 
kierunku następujące wytyczne:

1) obsadzenie dróg drzewkami, powol­
no zachować charakter żywiołowej mani­
festacji strzeleckiej, jak również szerszych 
mas ludności miejscowej, zatem należy 
przeprowadzić celową propagandę samej 
akcji;

2) w pierwszym rzędzie obsadzać .o- 
kalne drogi (szosy) posiadające znaczen e 
militarne, bądź drogi prowadzące do mogił 
poległych w ostatnich walkach o niepodle­
głość Państwa;

3) plan obsadzenia dróg musi być na­
leżycie uzgodniony z lokalrremi władzam 
(województwam., powiatami, gminami), ce­
lem uwzględnienia zamierzeń zaintereso­
wanych czynników i podporządkowan e się 
ich wskazówkom w sprawach fachowo-te- 
chnicznych:

4) całość akcji przeprowadzić w śc słem 
porozumieniu z zainteresowanemi władza­
mi lokalnemi i leśnictwami, celem uzyska­
nia uch pomocy fachowej i przydziału drze­
wek;

5) pożądane jest fundowanie drzewek 
I im. ofiarodawców, aby wyzyskać pomoc © 
1 sób i instytucyj prywatnych.

Rząd chce związać Państwo z liośdołaa
Sejmowa komisja pizgfcla usiafteoszkolathprawainyth

szkolnictwie prywatnem Kościół jest za­
grożony? Niema żadnej walki Państwa z 
Kościołem. Wręcz przeciwnie. Rząd chce 
związać Państwo z Kościołem Może są 
tacy, którzy chcieliby tę walkę budz’c i 
podsycać. Jaką pretensję może mieć Ko­
ściół wtedy, gdy Państwo chce mieć na sta­
nowiskach rektorów i nauczyceli w szko­
łach prywatnych ludzi lojalnych? Według 
konkordatu, biskupi składają przysięgę na 
wierność Rzeczypospolitej, a Prezydent 
Rzeczypospolitej ma zastrzeżony głos co 
do nominacji biskupiów, > Mając całkowity 
szacunek dla najwyższych dostojników Ko- 

___ .-w ścioła, Rząd nie chce, aby autorytet ich 
Z drugiej ^zaś strony, gdzie w ustawie o I był bronią w walce politycznej.

Na pos’edzeniu .komisji oświatowej to­
czyła silę w dalszym ciągu dyskusja nad ar­
tykułami 6 i 7 ustawy o szkołach prywat-, 
nych, dotyczącemi zatwierdzenia dyrekto­
rów ; nauczycieli.

Po przemówienicah posłów zabrał glos 
p. wiceminister Pieracki i powracając je­
szcze raz do sprawy memorjału episkopatu, 
oświadczył, iż rzeczą pożądaną jest obrona 
interesów Kościoła jak też innych elemen­
tów życia, ale dziwić się trzebi. dh^^go 
nikt nie wysuwa obrony interesów Pań­
stwa. Gdzie bowiem będzie zagwaranto­
wane prawo Państwa, gdy wszyscy waro­
wać będą prawa na swój wyłączny użytek.

Reumatyzm znikł — iakgdyby stał sie 
cud

Reumatyzm, podagra i pokrewne niedoma- 1 na Togal i po zażyciu pierwszej rurki, stał się 
na TYinia' iak wiadomo. za przyczynę nagro- cud: bóle zupełnie znikły i mogę znowu pra-gania mają, jak wiadomo, za przyczynę nagra 

madzanie się kwasu moczowego w organiźmie 
ludzkim. Kwas moczowy zaś stanowią ostre, 
jak igiełki drobne kryształy, które sadowiąc 
się w mięśniach, lub w innych częściach cia­
ła, wywołują częstokroć już przy najmniejszym 
ruchu straszliwe bóle. Szczególnie w stawach 
mogą te estre kryształy wywołać niebezpieczne 
zaburzenia, czyniąc z chorego nieszczęśliwego 
kalekę, który dręczony uporczywemi bólami 
stopniowo traci władzę w członkach. Również 
p A, Szpet, blacharz we Lwowie, ul. Piłsud­
skiego 14 cierpiał od szeregu lat na ciężki reu­
matyzm. „Byłem już kilka razy w Lubieniu , 

I pisze on nam m. i. „i ęprócz tego leczyłem się 
I wszelkiemi możliwemi środkami, nie wyłącza­

jąc bolesnych zastrzyków — lecz nie pomagało 
I to wiele, a ostatnio z osłabienia niezdolny już 
I byłem do pracy. Wówczas zwrócono mi uwagę

cud: bóle zupełnie znikły i mogę znowu pra­
cować“. Podobnie świadczy wiele tysięcy cier­
piących, którzy przyjmowali tabletki Togal przy 
reumatyzmie, podagrze, rwaniu w stawach, ła­
maniu w kościach, bólach nerwowych i głowy-, 
grypie, przeziębieniach i pokrewnych cierpie­
niach. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in­
nych organów. Togal .nietylko uśmierza bóle, 
lecz zwalcza w zarodku te niedomagania, po­
wstrzymując nagromadzanie 6ię kwasu moczo- 
w-ego. Dlategoteż nawet w chronicznych przy­
padkach i, gdy inne środki zawiodły, osiągnięto 
przy pomocy Togalu nadspodziewane pomyślne 
rezultaty. Jeśli' ponadto tysiące lekarzy Togal 
zaleca, to przecież każdy z zaufaniem zakupić 
go może. We wszystkich aptekach. Spróbujcie 
więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie we wła­
snym interesie tylko Togal — niema nic le­
pszego!

Barbarzyństwa niemieckie 
na Pomorzu i w Wielkopolsce 

Dzisiejsze prusłfic opowiasltai w świeile historii
ców w okresie walk na ziemi, wielkopol­
skiej miały istotnie miejsce ¿.że nie ustę­
powały pod względem okrucieństwa wy­
padkom, podanym w powieści. Trzeba je­
dnak zauważyć, że inicjatorami i realiza­
torami sadystycznych znęcań byli wyłącz­
nie Niemcy, i że objektami tych okrutnych 
widowisk byli wyłącznie żolnierze-PoIacy. 
Oto kilka przykładów, wybranych • pośród 
tysiąca innych.

W dniu 11. 1. 1919 napotkał patrol pol­
ski po zajęciu Szubina w miejscowym ko­
ściele 25 trupów zmasakrowanych do nie- 
poznani a przez rozbestwionych marynarzy 
niemieckich n*. trzy dni przedtem.

W L-r.den-Werder 4 jeńców polskich zo- 
ie si<* mianowicie, że wynadk. masakrr ień- I do naga i pobitvcb kol-

Wschodu, opruski tygodnik „Die Schwar 
ze Fahne" drukuje powieść Fryderyka Wil­
helma Heinsa p. t. „Sprengstoff". Tłem po­
wieści są wypadki pod koniec 1918 w W:el 
kopolsce. Polacy są w powieści zohydzani 
na każdym kroku. Autor pisze m. m., że 
„Polacy przywiązali kaprala Wege i sie­
dmiu innych żołnierzy n:em eckdch do 
prycz, puczem wsadzili im za pomocą ba­
gnetów granaty ręczne do ust i wywołał, 
następnie eksplozję". .

Porfeważ w Niemczech dz.saj modne 
podobne powieści i opowiadania na tematy 
polskie, nie od rzeczy będzie przypomnieć 
w związku z powieścią „Sprengstoff“ kit- , 
ka faktów- z tego okresu naszej histórji, • 
któremu powieść jest poświęcona. Okazu- |

W głosowaniu przyjęto arf. 6 * 7 w 
brzmieniu poprawek wdększości.

W dalszym ciągu rozpatrywano końco­
we artykuły tej ustawy. Artykuły poświę­
cone sprawie nadawania uprawnień szkól 
państwowych szkołom prywatnym zostały 
skorygowane przez poprawki referenta pos- 
Szyszki. Poprawki te, nad któremi odby- 
a się dyskusja — ¡przyjęto. Tern samem 

przyjęto projekt ustawy w całości w dru- 
giem czytaniu. Trzecie czytame odbędzie 
się w najbliższym czasie.

Do ustawy wstawiono jako arl. 8 nowy 
artykuł następującej treści: „Szkoły i za­
kłady prywatne, zorganizowane na wzór 
szkół państwowych oraz te szkoły ¿..zakła­
dy prywatne nie zorganizowane na wzót 
szkół państwowych, a eksperymentalne 
mogą uzyskiwać uprawnienia szkół pań­
stwowych na warunkach oureślonych roz 
porządzeniem Ministerstwa Wyznań Rei. . 
O. P.

bami na śmierć. „Heimatschutz" pastwi 
sie nawet nad trupami.

’ W styczniu 1919 r. na dworcu w Krzyżu 
żołnierze Heimatschutzu wybili oczy jed­
nemu żołnierzowi polskiemu, 5 osobom cy­
wilnym oraz 1 kobiecie.

Po walkach o Kcynię oLcer niemiecka 
własnoręcznie zastrzelił w obecności mie­
szkańców jednej z okolicznych wsi 2 lekko- 
rannych jeńców polskich. Na cmentarzu w 
Kcyni znaleziono zwłoki żołnierza polskie­
go z czaszką rozbitą nderzeniem kolby o- 
raz z noderzniętem gardłem.

Przytoczone fakty są — jak to już za­
znaczyliśmy — faktami, wybranemi z ^po­
śród tysiąca podobnych. Tymczasem wy­
padki z powieści Heins.’ se wytworem 
fantazji autora.

nicmiccliicćo pacyliMU
Na zaproszenie bydgoskiego ,-Koła Por 

skiego Stowarzyszenia Przyjąć. >1 Pckońj" 
przybywa w najbliższych dniach do Bydgo­
szczy p. Helmut von Gerlach, znany puob 
cysta niemiecki i były poseł do parlamentu 
Rzeszy. Helmut von Geriach jest jednym 
z najwybitniejszych pacyfistów n em.ee- 
■k?ch. • .

W stosunku do Polski wyznaje oą zaw­
sze zasadę sprawiedliwości i pokojowego 
współżycia. Potępia represje stasowane 
wobec Polaków przez dawniejszy rfcąd piu- 
ski —- po wojniie propaguje poktykę wza­
jemnego porozumienia. „Credo pb.-OMŻwe 
Helmuta Gerlacha w stosunku de Polaki 
według -własnych słów jego (Der Zusam­
menbruch der deutsche Polenpolit'A Ber- 
l.n 1919) brzmi:

„Niemcy winny z przyszłą Polską ¿yć w 
zgodzie, granica jaką wyykreśli konferencja, 
pokojowa według zasad Wilsona musi po­
zostać nienaruszalna. Na tej granicy wy­
mieniajmy dobra duchowe i mątar/idne 
próbujmy, każdy w uznaniu wielkich przy • 
miotów drugiego, dążyć do wza^miegc po­
rozumienia Przeszłość była straszna i peł­
na win. Pracujmy więc, miast szerzyć nie­
nawiści narodowe, dla przyszłości poicau- 
mienia narodów, Hia przyszłość’ prawa 
sprawiedliwości",
Helmut von Gerlach wygłos odcryt .pt 

„Das Verhaeltniss Deutschland—Pc en 
d c Schicksalfrage Europas“. — Odczyt '.en 
wzbudzi niewątpliwie wielkie zai.tl4rcso- 
wanie — tembardziej, że odbędz:e » < w 
czasie, kiedy Polska w Genew.e propaguje 
ideę moralnego rozbrojenia.
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Smutny koniec „norskfcgo koncernu 
handlowego“ w Gdyni

Jeden z dyrekiorOw pod kluczem — za drugim rozesłano lisig gończe
Założone przed kilku miesiącami w Gdyni 

przedsiębiorstwo pod szumną nazwą „Morski 
koncern Handlowy“ doczekało się szybciej, 
niż się spodziewano, swego rychłego końca. — 
Przedsiębiorstwo to, plan działania którego 
obejmował liczne dziedziny życia gospodarcze? 
go portu, od samego początku poczęło prowa# 
dzić interesy na większą skalę. Wynajęto 
obszerne biura, opróżnione niedawno przez 
ekspozyturę Banku Rolnego, uruchomiono 
znaczny aparat handlowy itd. Niebawem jed? 
nak zaczęły kursować wieści, że „Morski Kon? 
cern Handlowy“ się chwiejc i że za jego ku? 
lisami dzieją się jakieś dziwne rzeczy.

W tych dniach nastąpiło wreszcie wyjaś? 
nienie sytuacji. Na polecenie sędziego śłed* 
czego Karasiewicza aresztowany został dyrek? 
tor spółki, inż. Józef Łaszkiewicz. Za drugim 
dyrektorem Kazimierzem Pawlukiem, który w 
międzyczasie zdołał się ulotnić, rozesłano li? 
sty gończe. Badania wstępne dały'dość rewe? 
lacyjne wyniki. Władze sądowe stwierdziły 
mianowicie, że „M. K. H.“ został założony ja? 
ko „spółka akcyjna“ fikęyjnie, gdyż nie po? 
siadał wymaganego kapitału zakładowego. — 
l'rzy zakładaniu spółki akcyjnej kapitał za? 
kładowy wynosić powinien conajmniej 250.000 
zł, z czego conajmniej 100.000 zł w gotówce. 
Tymczasem M. K. H. został zarejestrowany 
jako spółka akcyjna, gdy założyciele mieli do 
dyspozycji zaledwie 10.000 zł. gotówki. Tst*

Działacze samorządowi 
. z poirótl młodzieży wiejskiej 

Minister spraw wewnętrznych wychł do 
wojewodów okólnik w sprawie udzielania 
jak. najszerszego poparcia związkom mlo- 

. dzieży wiejskiej które uwzględniają w swo­
jej działalności propagandę spraw samo- 

• rządu wśród młodzieży..
Minister podkreśla w okólniku, że wy­

rabianie się działaczy samorządowych 
wśród młodziieży wiejskiej może mieć po­
ważne znaczenie dla przyszłości samorzą­
du w Polsce.

W imię prawdy
W związku z artykułem naszym w nr. 42 

pod tyt „Wielka afera oszukańcza w Chełm? 
ży, ukazał się artykuł w „Dzienniku Bydgo? 
skirn* z jednym protokółem brygady lotnej 
Izby Skarbowej.

Zaznaczyć w tej sprawie musimy, że w ar? 
tykule naszym nie było mowy o tajnej dc* 
>ty’arni i handlu sacharyną natomiast pisali? 
<my o niestemplowaniu rachunków i faktur, 
handlu winem i papierosami bez koncesji oraz 
detalicznej sprzedaży spirytusu czego zresztą 
nic zaprzeczają panowie Borus i Czerwiński, 
i tylko przedstawiają fakty te w zupełnie in? 
icm oświetleniu.

W sprawie tej po otrzymaniu bliższych in? 
tormacyj od władz miarodajnych zabierzemy 
głos.

Konkurenci menntcu 
pańsi wowci w poirzasku

W ostatnich dniach zakwestionowano u 
kupców Trzebiatowskiego Józefa i Nürn­
bergs Wilhelma w Śliwicach oraz E, Stuhl- 
drehera w Lińsku (pow. świecki) 4 fałszy­
we monety 1-złobowe.

W toku dalszych dochodzeń władze 
śledcze ustaliły, że puszczaniem w obieg 
ł/ch monet zajmowali się 24-letni Fr. Gla- 
za z Zarośla i 20-letm Józef Fig as z Liń­
ska. Przytrzymani przyznali się do winy 
nie chcąc jednak zdradzić źródła pocho­
dzenia fałszywych monet.

Śmiałe włamanie 
w Byllu

W nocy na 21 bm. okoto godz. 1 włamał
• iię. nieznany osobnik w celu dokonania kra? 
-dzieży do mieszkania Guzika Romana w Ryt? 
lu. W chwili gdy do mieszkania wszedł wlaści 

•ciel domu Gawlikowski, bandyta oddał do 
-niego 3 strzały z rewolweru raniąc go lekko 
w rękę.

; Na wszczęty przez Gawlikowskiego alarm 
został napastnik przytrzymany i odstawiony 
na posterunek w Rytlu, gdzie stwierdzono, 
iż, jest to Chylewski Józef, lat 27 bez stałego 
miejsca zamieszkania. Ponieważ u Chylewskie 
go odnaleziono rozmaite wytrychy, lom i in? 
nc przedmioty- służące do włamań, osadzono 
U-a narazie w areszcie policyjncon dla przepro 
u.-udiae-hle dalt’ych dochodzeń

niejc podejrzenie, że kombinacja ta miała na 
celu wzbudzenie zaufania do „koncernu“ u 
dostawców i osób zainteresowanych. W rzeczy 
samej straty poniesione przez tych, którzy 
koncernowi zaufali, mają wynosić ponad 100 
tysięcy złotych.

Co więcej, w śledztwie wyszło na jaw, że 
„koncern“ pobrał od kilku swych pracowni? 
ków po 5000 zł. kaucji, przyczem w 2 wypad?

kach stwierdzono nieprawne zużycie tych pic? 
niędzy na cele „przedsiębiorstwa“. Zapewne 
dalsze śledztwo rozszerzy jeszcze bardziej po? 
siadany obecnie materjał.

Zaznaczyć należy, że do Rady Nadzór? 
czej „M. K. 11.“ wciągnięte zostały z począt? 
ku osoby o znanych nazwiskach, które jed? 
nakże później wycofały się z udziala w tern 
„przedsiębiorstwie“.

Z obrad rolników powiała 
toruńskiego

Dnia 19 bm. odbyło się zebranie infor­
macyjno - sprawozdawcze Zarządu Pow a- 
towego P. T. R pow. toruńskiego w sali 
Sejmiku Powiatowego.

Zebranie zagaił prezes p. Czarliński wi­
tając j^oścj pp. starostę dr. Bogocza, na­
czelnika Urzędu Skarbowego w Chełmży 
p. Markowskiego, naczelnika Wydziału 
Rolnego PIR p. inż. Buczka, dyr. Zw. Re­
wizyjnego Spółdzielni Rolniczych p. Bie­
leckiego innych.

Przewodniczący p. Czarllńsk' w jiuź- 
szem przemówieniu referował położenie 
rolnictwa na Pomorzu i czynności organ - 
zacji rolniczych. — Dyrektor Związku Re­
wizyjnego Spółdzielni Rolniczych p. Biele­
cki referował położenie spółdzielczość' i jej 
znaczenie w rolnictwie. Zastępca dyr. PTR 
p. Zdrojewski zaznajomił zebranych z uło­
żonym w swoim czasie przez Pom. Tow. 
Rolnicze i Komisję Osadniczą programem 
działalności opieki nad osadnictwem z par­
celacji powojennej państwowej, rentowej, 
anulacyjnej i prywatnej, oraz jakie zagad­
nienia z programu dla poszczególnych par-

Ale teraz juz najwyższy czas, 
aby zażyć tabletkę oryginalnej 
A»piriny!

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zazięblenlom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Jeszcze jednego podpalacza 
osadzono w wiezieniu

dnio niejednokrotnie wypowiadał się pu­
blicznie, żc dobrze byłoby, gdyby się spa­
lił, gdyż jest wysoko ubezpieczony.

Na podstawie tych i innych p«K».?ak 
i dowodów policja przytrzymała Benca i 
odstawiła go do dyspozycji władz sądo­
wych, które osadziły go w więzieniu śled- 
czem w Nowcmmieście.

Nadmienić wypada, że Benc już raz w 
roku 1930, wkrótce po zaasekurowaniu bu­
dynków, palet się, jednakże ogień 2osła 
wówczas stłumiony przez lokatorkę jego p. 
L. Lewandowską.

W połowie lutego bież, roku w zabu­
dowaniach rolnika Benca Wabntego z Li­
powca pow. lubawskiego wybuchł nag.e po­
żar, wskutek którego spaliła się murowana 
szopa, wartości około 800 zł, ubezpieczona 
jednakże na sumę 4000 zł.

Przeprowadzone natychm.ast 
policję dochodzenia wskazywały

przez 
r__ I na
to, iż pożar powstał li tylko wskutek zbro­
dniczego podpalenia.

Berrc, będąc ubezpieczony bardzo wyso­
ko, bo na ogólną sumę 18,000 zł i znajdując 
się w trudnościach finansowych, już poprze-

Przgtrzgmanlc „niebieskich pia$zków‘ 
w Lubawie

Posterunek policji w Lubawie w porozumie 
niu z posterunkiem w Działdowie przytrzy? 
mał 3 podejrzanych osobników, którzy udając 
gluchoniemyoli i posługując się sfałszowanomi 
legitymacjami głuchoniemych, chodzili od wsi 
do wsi sprzedając papier listowy, ołówki i roz 
maite artykuły galanteryjne, wypatrując przy 
tej okoliczności objekty które następnie „ob? 
rab i a no“.

Kiedy „głuchoniemym“ zainteresowała się 
policja lubawska zbiegli o<ni do Działdowa, — 
gdzio zostali przytrzymani Przytrzymanymi o? 
kazali się: Stankiewicz Alojzy, bez stałego 
miejsca pobytu, ostatnio zam w Toruniu przy 
ul. Kilińskiego 14, Kula Leon, bez stałego miej? 
sca pobytu, ostatnio zam. w Gdyni Oksywie 41 

celacji zostały przez Pom. Tow. Rolnicze 
przeprowadzone i dokonane, jakie stara­
niem Pom. Tow. Rolniczego poczyniono ul­
gi przy zajęciach i licytacjach sądowych, 
oraz ulgi przy zaległościach podatkowych 
i świadczeniach socjalnych.

Na powyższy temat wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której zabierali rzeczo­
wo głos pp naczelnik Markowski, naczel­
nik p. inż. Buczek, starosta dr. Bogocz, Wa­
łęsa z Grębocina, Zacharek z Chełmży, 
Wojsz i Grochowski z Rubinkowa, P¡-skal­
ski. z Grębocina, Kruk z Zelgtra, Czarnecki 
z Młyńca i Szeczmański z Podgórza.

Po dyskusji uchwalono następującą re­
zolucję: Zebrani rolnicy pow. toruńskiego 
na posiedzeniu dnia 19 lutego 1932 roku, 
zwracają się do miarodajnych władz tak 
państwowych jak i organizacyj rolniczych z 
usilną prośbą o zrozumienie tak bardzo gro 
źnego położenia rolnika i przeprowadze­
nie najszybsze postulatów, które są dyk­
towane prawdziwą b edą położenia i wy­
magają natychmiastowej pomocy, zagraża­
jąc bytowi jednostki i ogółu.

i

kilkakrotnie karany za paserstwo, kradzież i 
zakłócenie spokoju publicznego, oraz Staszew 
ski Jan bez stałego miejsca pobytu, — 
ostatnio zam w Toruniu Mokrom przy ul. Ja? 
na Olbrachta nr. 7 karany 3 miesięcznym wię? 
zieniem za kradzież, 3 miesięcznem więzie? 
niem za pobicie policjanta j za opilstwo.

Ponieważ zachodzi uzasadnione podejrzenie 
iż jest to zgrana szajka złodziejska, któna — 
przybywszy na gościnne występy na prowin? 
cję mogła dokonać w terenie szeregu kradzie 
ży wobec tego osadzono ich w więzieniu śled 
czem w Lubawie Dalsze dochodzenia w toku 

Zainteresowanych wzgt poszkodowanych u? 
prasza się o zwrócenie się w te i sprawie do 
posterunku PP w Luba wio

Ruch w Kolach BBWR
W Lubiczu odbyło się ub. niedzieli zebra* 

nie Kola miejscowego przy udziale 45 czloir 
ków. Po referacie kierownika sekretarjatu 
powiatowego BBWR. p. Szalacha wywiązała 
się ożywiona i rzeczowa dyskusja.. Ludność 
miejscowa nic należąca jeszcze do Bltoku zwiń 
tcresowala się tak dalece zebraniem i ideolo? 
gją naszego obozu że zaraz po obradach zglo 
siło się kilkanaście osób z prośbą o przyję? 
cie ich w poczet członków Kola.

W Golubiu. W dniu 19 bm. odbyło się na 
sali hotelu p. Klimka w Golubiu zebranie człon 
ków miejscowego kola BB.

Zebranie zagaił prezes Koła p. Górski, kie? 
równik miejscowej szkoły powszechnej, po? 
czem przybyły z Wąbrzeźna p. M. Kornacki 
wygłosił referat: „Podłoże kryzysu ekonomi? 
cznego — kryzys moralny“.

Nie mniej interesujący referat wygłosił kie* 
równik sekretarjatu pow. BB. p. Walter. Mó* 
wił on o kryzysie gospodarczym, o przyczy* 
nach które go uczyniły powszechnym i wre? 
szcic o wysiłkach uaszego Rządu w kierunku 
opanowania, względnie łagodzenia jego skut« 
ków\ Mówca przytoczył wiele cyfr, pocieszają* 
cych słuchaczy, czego nie należy lekceważyć, 
a z czego winniśmy czerpać otuchę i wiarę 
w szczęśliwe przetrwanie obecn. powikłań go* 
spodarczych. Po referatach wywiązała się ży? 
wa dyskusja nad zagadnieniami chwili bieżą? 
cej. W następnym punkcie porządku dziennego 
omawiano sprawy organizacyjne, które refe* 
rował p. Walter.

Na wolnych wnioskach i debatach wyęzer* 
patio porządek dzienny. Apelem do członków 
o ideowe traktowanie sw’ej roli prezes p. Gór« 
ski zamknął posiedzenie.

Rekownica. Z inicjatywy kierownika rejo 
nowego p. Frezy przy poparciu tut. społeczeń* 
stwa, odbędzie się dnia 17 b. m. organizacyjne 
zebranie Kola B.B.W.R.. — P. Freza zagaiwszy 
zebranie, przedstawił obecnym cele, zadanie 
oraz obowiązki członków organizacji, podkre? 
ślając, że jedyną troską naszą jest dobro Pań« 
stwa i obywateli. Następnie wybrano zarząd 
w- następującym składzie; p.p. Netka Bolesław 
— prezes, Piotrzkowski Bernard — sekretarz, 
Zaborowski Jan — skarbnik, Byczkowski Jan 
mąż zaufania. — Wytrwałej i owocnej pracy 
nowej placówce ideologji Marszalka Pilsud? 
skiego-

Lipusz. W niedzielę dnia 14 b.m. w lokalu 
p, Kroplewskiego odbyło się zebranie tut. Kolo 
B.B.W.R. pod przewodnictwem prezesa p. Do> 
nimirskiego. Omawiając sprawy organizacyjne 
domagano się w związku z uciskiem Polaków 
w Prusach Wschodnich bojkotu obcych tow-a* 
rów, a popierania własnego przemysłu, — co da 
możność zarobkowania bezrobotnym .Między 
in. uchwalono zwołać walne zebrani« na dzień 
27 bm.

Wielki Kłincz. Przed kilkoma dniami od? 
było się walne zebranie tut. Koła B. B. W. R. 
To zagajeniu przez prezesa zebraniu marszab 
kowal p. Kaliski. Według sprawozdania zarzą? 
du w ciągu roku odbyło się 10 zebrań i jeden 
zjazd rejonowy. Liczba członków wzrosła pra? 
wie czterokrotnie. Przystępując do wyboru no­
wego zarządu, zebrani jednogłośnie wyraził, 
zaufanie ustępującemu zarządowi, który pozo­
stał w niezmienionym składzie: p. p. Ciesicb 
ski ■— prezes, Gliszczyński — wiceprezes, 
Klemhuydt — sekretarz, Rcussel — skarb­
nik, Okrzej Łucjan i Zieliński — ławnicy. — 
Omówiwszy sprawy organizacyjne zebranie z <? 
kończono hasłem „Cześć współpracy“. —

Grabowo. Dnia 14 bm. odbyło się zebranie 
tut. Koła B-B.W.R. Pod przewodnictwem pre? 
zesa p. Frezy omawiano organizację gminy 
wiejskiej według projektu nowej ustawy samo ­
rządowej, następnie wyrażono protest z powoa 
du ucisku naszych rodaków przez Niemców. 
Z okazji zaś 25»cio letniej sakry biskupiej .1 
E. Biskupa Bandurskicgo wysłuchano odpo* 
wiedniego referatu prezesa oraz złożono hołd 
wielkiemu patrjocie?kapłanowi. Zebranie za? 
kończono wysłuchaniem audycji polskiej staćj’ 

’ radjowej z okazji jubileuszu Ojca św. Piusa 
XI?go.

I zebrania bomśleiu 
BBWR w Szemudzie

Kilka <ini tomu odbyło się w Szemudzie 
zebranie instrukcyjne BBWR pod przewodni? 
ctwem prezesa p. Kwidzyńskiego. W toku o? 
brad poruszono szereg aktualnych spraw m. 
in. sprawę pomocy oczrobotnym i wyborów 
do Rad Gminnych.

Uchwalono» zebrania urządzać w każdą dru 
gą niedzielę miesiąca. Minimalną składkę mc 
sieczną określono na 20 gr. Po uchwaleniu 
popierania Związku Strzeleckiego i otacza? 
nia opieką młodzieży strzeleckiej zebranie 
zamknięto-
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Kalendarzyk rzyn*.<*kai>
Czwartek Cezarego W. 
Piątek Aleksandra bisk.

— Stan wody w Wiśle z dn. 24. Zawis 
chost 4-1,16, Warszawa + 1,44, Płock +1,41, 
Toruń +1.61, Fordon +1,42. Chełmno +0.42, 
Grudziądz +0.58, Korzenicwo +1,09, Piekło 
+0,96, Tczew +1,76, Ełnlagc +2,30, Schiewen» 
horst -+-2,48.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 2 
marca br. włącznie dyżuruje apteka „Central» 
na“ ul. Chełmińska.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Czwartek 25 bm. godz. 20 „Dożywocie“. 
Piątek 26 bm. godz. 20 „Dożywocie“.
Sobota 27 bm. godz. 20 „Bądź moim stry* 

Jem“.
Repertuar kin:

Pałace, ul. Mickiewicza „ćmy nocne“. 
Światowid, ul. Prosta — „Ułani, Ułani“. 
Mars — „Graj cyganie*.
Lux, ul. Strumykowa — „Miłostki księcia 

pana”.
Corso — „Nieposkromiony*.

„Graf Cyganie1* 
W roi. gł. Marta Eggert, Paweł Jävor, 
Mercedes Zombory. Aleks. Pethcs. Lu» 
dwik Gardonyi. Reżyseria; Bela Gaal.

Ilustracja muzyczna w wykonaniu naj łynniej- 
szej węgierskiej orkiestry cygańskiej ALEKSAN­
DRA BURY, oraz zespołu ork. svmf. „HUNIA". 

NADTO NADPROGRAM.

Sft S SI ^Klmtiatr dźwickawy 
warsiawska 

's raz piirwsrj w Polsce
Wielki czarujący film węgierski w io akt

i^uLZqtcK seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-.ei 
w niedziele od 15,15. Ceny miejsc od 0.30—-1.70 

zysty przeznaczony na da!!« budowę „DOMU - - - --------- - - -ZOLNSKKZA“

£Bazd haiwslwa pomnr- li.
W niedzielę dnia 13 marca br. odbędzie się 

w Toruniu 7»mv zjazd oddziału pomorskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego. Obrady to» 
czyć się będą w auli gimnazjum męskiego ul. 
Most PauFński.

Program zjazdu obejmuje m. in. sprawo» 
zdanie zarządu i komisji rewizyjnej, sprawo» 
zdanie komend chorągwi, oraz wybory uzu» 
pełniające do zarządu oddziału, komisji re» 
wizyjnej i sądu harcerskiego. Na porządku 
obrad znajduje się ponadto referat przedsta» 
wiciela naczelnictwa Związku Harcerstwa Pol^ 
skiego.

Obrady poprzedzi, uroczyste nabożeństwo. 
Początek zjazdu o godz. 10.

Z miasta
— Z żałobnej karty. W niedzielę 21 bm. 

zmarł w Toruniu kupiec śp. Jan Malinowski, 
Wlaśc. składu szkła i porcelany przy ul. Sze» 
rokiej. Śp. Malinowski przybył do Torunia 
przed 10 laty z Ameryki i założył tutaj pla» 
cówkę handlową. Pogrzeb odbędzie się w pią» 
tek 26 bm. z kościoła św. Jana. R. I. P.

— Przypominamy, źe dzisiaj we czwartek 
o godz. 20 wygłosi p. dr. Roman Lutman, w 
auli Państwowego Gimnazjum Męskiego im. 
Kopernika, odczyt pt. „Położenie gospodarcze 
Prus Wschodnich“.

— Z komitetu miejskiego LOPP. Zarząd 
Komitetu Miejskiego LOPP uprzejmie komu» 
nikuje, że zwyczajne ogólne zgromadzenie spra 
wozdawcze Komitetu Miejskiego Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej odbędzie się w 
środę dnia 9 marca br. o godz. 20 w małej 
sali Strzelnicy przy u|. Przedzamcze. Na po» 
wyższe ogólne zgromadzenie Zarząd Komitetu 
zaprasza wszystkich delegatów miejscowych 
kół LOPP.

— Rekolekcje zamknięte. Sodalicja Ma» 
rjańska w Toruniu urządza od środy dn. 30 
marca do niedzieli 3 kwietnia rekolekcje zam» 
knłęte u s. s. Wincentek — Zakład Marszalka 
Focha w Inowrocławiu. Udział w rekolekcjach 
wraz z całodziennym utrzymaniem za cały 
okres 16 zł. Zgłoszenia z zadatkiem 5 zł. na» 
deslać należy punktualnie do dnia 4 marca na 
ręce p. Bukiewiczówny, Toruń, Rybaki 51. — 
Zarząd. •

— Powszechne Wykłady Uniwersytetu Po= 
z?r.ńskiego wToruniu. W związku z przypadko 
wo zdarzoną kolizją ogłoszonej serj> Powszech 
i?y«:h Wykładów Uniw. Pozn. z serją innych 
odezvtów. Powszechne Wykłady przesunięte 
3>4 tają na piątki i tak wykład prof. Wójcie» 
chowskiego „Przyczyny upadku Polski“ odbę> 
dzie się w piątek 26 bm„ wykład prof. Byków» 
sliego „Nasza młodzież“ w piątek 4 marca, 
wykład prof. Klingera „Lirycy greccy“ w pią» 
ti.k 11 marca, wykład doc. Jedlickiego „Współ 

-esn* Holandjp.“ w piątek 18 marca. Reszta

Swicing bilans działalności oddziału I. 
Związku Strzeleckiego

W ubiegłą sobotę odbyło się — jak już po­
krótce donosiliśmy — w sali „Wenecji“ zebra­
nie informacyjne Oddziału 1 Związku Strzelec­
kiego, na którem prezes Zarządu Oddziału I-go 
p. prof. Kaiidyba złożył obszerne sprawozda­
nie z działalności Zarządu w ub. roku.

Jak wynika z złożonego przez prezesa Kan- 
dybę sprawozdania, stan oddziału wynosi 253 
członków, w tem 113 czynnych. W ciągu roku 
sprawozdawczego przyjęto czynnych 80, wspie­
rających 90. Przy przyjmowaniu członków do­
bierano materjał nieskazitelny. Budynok przy 
ul. Poniatowskiego, w którym się mieści od­
dział, został przydzielony Związkowi dzięki P. 
Generałowi Pasławskiemu. Oddział posiada 
urządzenie świetlicy, bibljotekę, salę do zapa­
sów lekko-atletycznych z przyrządami i kan- 
celarję. Wartość całości z inwentarzem przed­
stawia się w kwocie około 8.000 zł. W roku 
sprawozdawczym zarząd zakupił 50 kompletów 
mundurów i 60 czapek. Z czytelni korzystało 
około 120 stałych czytelników. Członkowie 
brali udział w wyszkoleniu w różnych rodza­
jach sportów- i w zawodach sportowych. Stan

Morderco Pielo Pohl w oblicz« 
sprawiedliwości

W ub. wtorek rozpoczęła się przed tut. Są­
dem Apelacyjnym, jak o tem już donosiliśmy, 
rozprawa przeciw Stefanowi Lewandowskiemu 
i Romanowi Konarskiemu, oskarżonym o za­
mordowanie Mety Pohl — właśc. rupieciarni 
przy ul. Kopernika, dokonane 27 czerwca roku 
ubiegłego.

Po zamknięciu przewodu sądowego i prze­
mówieniu prokuratora i obrońców Trybunał, 
któremu przewodniczył sędzia S. A. Sosiński, 
zapowiedział ogłoszenie wyroku na środę.

WYROK.
Stosownie do zapowiedzi Sąd ogłosił w dniu 

wczorajszym wyrok, uchylający wyrok Sądu 
Okręgowego z dnia 16 listopada ub. r. Sąd 
uznał winnymi Lewandowskiego i Konarskiego 
użycia przemocy na osobie Mety Pohl i doko­
nania rabunku.

Oskarżonego Lewandowskiego sąd uznał 
winnym, że uderzył Pohlową łomem żelaznym, 
(który przywiózł z Poznania), a dalej że po­
derżnął jej nożem gardło, skutkiem czego spo­
wodował jej śmierć i za to zasądził Lewandow­
skiego na dożywotnie ciężkie więzienie i doży-

Cynizm zbrodniarza
Lrwan «»a lawie osk «»rżonucft przed Sadem

W chwili, gdy w Sądzie Apelacyjnym ogło­
szony został wyrok w sprawie morderstwa Me­
ty Pohl, na ławie oskarżonych przed Trybuna­
łem Karnym tut. Sądu Okręgowego zasiadł 
Stefan Lewandowski, główny sprawca morder­
stwa, dokonanego na osobie Mety Pohl, oskar­
żony o dokonanie na terenie naszego miasta 
w maju roku ub. szeregu kradzieży z włama­
niem. •

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes S. 
O. Lipiński, oskarżał p. prok. Marski.

Lewandowski w czasie swej pierwszej „wi­
zyty“ w Toruniu w marcu ub. r. dokonał sze­
regu kradzieży i włamań do mieszkań prywat­
nych, a mianowicie m. in. .do mieszkania kpt. 
Wojciechowskiego przy ul. Warszawskiej, 
gdzie skradł głośnik i różne aparaty mierniczo, 
wartości kilkuset złotych, dalej do mieszkania 
por. Feucra, gdzie skradł garderobę wartości 
przeszło 2.000 zł., do mieszkania p. Skrzydłow- 
skiego, gdzie skradł szereg przedmiotów war­
tości 6C0 zl. i t . d. 

tj. godzina 20 i miejsce wykładu: aula gimn. 
Kopernika, pozostają bez zmian.

— Bądź moim stryjem. W sobotę dnia 27 
bm. o godż. 20-ej premjera najnowszej korne» 
dji, święcącej sukcesy na wszystkich scenach 
europejskich „Bądź moim stryjem“ (Żabka). 
Autor węgierski E. Foldes daje tu przemiłą 
opowieść o dziejach małej stenotypistki, pełnej 
dziecięcej naiwność* i mądrości życiowej zara4 
zem. Kreuje ją p. Porębska, powiększając ga» 
lerję swych prześlicznych kreacyj, takiem 
uznaniem widzów cieszącą się u nas. — Obok 1 
niej pp. dyr. Benda, reż. Wasilewski oraz p. 
Małkowska»Kozłowska wi rolach naczelnych, a ! 
pp. Pawłowska, Królikowska, Chaniecka, Cor, | 
nobis, Lenczewski, Hańcza, Jaroń i t. d. two» 
rzą wyborną obsadę tej pociągającej premje» 
ry, która po tryumfalnein przyjęciu w Pozna» 
niu, a jeszcze przed Warszawą wchodzi w so» 
botę na scenę naszego teatru. Maszyny do 
pisania łaskawie wypożyczył dyrektor Berger 
ul. Żeglarska 25.

— Na dzisiejsze przedstawienie „Dożywo# 
cie“ w teatrze miejskim, dochód z Atórcgo 
przeznaczono na oddział Strze

kasowy oddziału wyraża się w cyfrach przy­
chód 2337 zł., — rozchód 2337 zł., w ezein 
składki członków wynosiły tylko 654 zł., reszta 
z wolnych datków społeczeiistwa.

Kończąc swe sprawozdanie prezes p. prof. 
Kandyba zwrócił się z następującym apelem 
do młodzieży P. W. Jako organizacja Wycho­
wania Obywatelskiego i Przysposobienia Woj­
skowego w Polsce, zwracamy się, my Strzelcy 
Kadrowego Oddziału Nr. 1 z Torunia, jako 
Strzelcy Województwa Pomorskiego do mło­
dzieży i dorosłych na Pomorzu, aby w każdym 
zakątku tego zagrożonego, a najdroższego 
skrawka ziemi polskiej, budowali mur karnych 
i zaprawionych w rzemiośle wojennem Oddzia­
łów Zw. Strzeleckiego, gotowych bronić tej 
ziemi do ostatniej kropli krwi.

W dalszym ciągu zebrania przemawiali p. 
kpt. Kwiatkowski — komendant grodzki Z. S., 
p. J. Ejme — komendant oddziału I, i prezes 
Chorąży.

Po omówieniu szeregu spraw zebranie za­
kończono odśpiewaniem „Roty“ Konopnickiej.

wotnie pozbawienie praw obywatelskch.
Oskarżonego Konarskiego Sąd zasądził na 

5 lat więzienia i pozbawienie obywatelskich 
praw przez 5 lat.

Na podstawie przewodu sądowego, jak rów­
nież na podstawie przyznania się oskarżonych, 
Sąd przyszedł do przekonania, że oskarżony 
Lewandowski uderzył Pohlową łomem żela­
znym w głowę, tak że straciła ona przytomność, 
a później poderżnął jej nożem gardło i dlatego 
zasądził go-za przestępstwo z paragrafu 212 
k. k.

Co do oskarżonego Konarskiego to Sąd 
uznał go winnym rabunku. Sąd jednak przy­
szedł do przekonania, że osk. Konarski nie 
przewidział skutków uderzenia łomem, jak ró­
wnież nie przewidział faktu zabójstwa, który 
później nastąpił. Uznając jako okoliczność ła­
godzącą jego młody wiek i dotychczasową nie­
karalność, wymierzył mu karę 5 lat więzienia 
zwykłego.

Obrońca Lewandowskiego adw. Niklcwski 
zapowiedział kasację. Osk. Konarskiego bronił 
adw. Jezierski.

Prócz Lewandowskiego zasiadło na ławie 
oskarżonych trzech paserów. Osk. Lewandow­
ski przyznał się cło popełnienia wszystkich kra­
dzieży, objętych aktem oskarżenia.

Po zamknięciu przewodu sądowego przewo­
dniczący zwrócił się do Lewandowskiego z za­
pytaniem, czy chce jeszcze coś powiedzieć. — 
Zbrodniarz wstał, złożył sądowi głęboki ukłon 
i powiedział cynicznie:

~ Dziękuję, nie mam nic do powiedzenia.
Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, skazujący 

Lewandowskiego za dokonanie szeregu kradzie­
ży z włamaniem na 5 lat ciężkiego więzienia
1 pozbawienia praw obywatelskich przez 5 lat. 
Osk. Wiśniewską — paserkę, Sąd skazał na 
3 miesiące więzienia z zawieszeniem kary na
2 lata, osk. Perskiego, równie pasera, Sąd ska­
zał na 4 lata więzienia.

Na wniosek prokuratora Sąd nakazał na­
tychmiastowe odprowadzenie Perskiego do wię­
zienia.

leckiego, pozostało bilety nabywać można w 
kasie teatru. '

— Baczność krajoznawcy! W niedzielę 28 
b.m. o 13 odbędzie się z ramienia Tow. Kra jo» 
znawczego zwiedzanie zbiorów Amrogowicza 
w Muzeum. Zbiórka o 12.50 na dziedzińcu ra» 
tuszowym. Wstęp (zniżony) 20 gr. Udział d’i 
członków i gości przez nich wprowadzonych. 
Przewodnik: prezes oddziału toruńskiego.

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 2—2,20, 
jajka 1.60—1,90, śmietana litr 1,60—2, warzy» 
wo: fasola 0,25, groszek 0,20, kapusta 0.26— 
0,30, brukselska 0.50, ziemniaki 2—2.50 ctr., 
za drób płacono: kury 3 zł, kaczki 250—3-50, 
na targu mięsnym zanotowano następujące ce» 
ny: wołowina 0.70—1.10, wieprzowina 0.70— 
0.80, skopowina 090, cielęcina 0.70—0.90, sma» 
lec 1,30, słonina 0.90, słonina wędzona 1 zl, 
na targu rybnym płacono: za sandacze 2.50, 
szczupaki 1.80—2, karasie 1.30, okonie 1, ryby 
białe 0.60. Ruch średni.

— Zamknięcie ulicy. Ul. Wielkie Garbiry 
została z powodu dokonywania tam rowów ka» 
-lalizpcyiw’ -aj^teh^ta dla niebu kdcwtio

E(ckiruczn«ś<: w gosps- ■ 
darsiwic doinowem
Wielka, sala „Dworu Artusa“ wypełniła 3'< 

w ub. wtorek po brzegi licznie przybyły pu­
blicznością ze sfer miejscowej inteligencji. — 
Przeszło 600 osób przysłuchiwało się z wici. * 
kiem zainteresowaniem dłuższym wy w odo m 
specjalnego delegata „Organizacji Gospodark- 
Świetlnej“ p. inż. Piaseckiego a poprzednio 
w ciągu czterech godzin publiczność miała spo 
sobność zapoznania się praktycznie ze wszyst» 
kiemi rodzajami apartów elektrycznych w ru« 
chu.

Organizatorzy odczytu, dyrekcja i pracow» 
nicy „Gródka“ z dużym nakładem kosztów i 
pracy uruchomili specjalną wystawę aparatom, 
urozmaiconą metylko demonstracją aparatów 
ale ponadto, w celach propagandowych, wyda* 
wano wszystkim gościom napoje (herbatę i ka* 
wę) oraz chlcb przypiekany na aparacie 
„toaster *. Wystawa została urządzona wzoro« 
wo, odznaczała się specjalnie dobrym gustem 
i czystością, słowem terai wszystkiemi zaleta» 
mi jakie daje jedynie elektryczność.

Odnośnie samego odczytu, w ciągu któ­
rego zostały wszechstronnie omówione wszyst 
kie aparaty elektryczne, podniesiono ponadto 
specjalnie piekącą sprawę taryf elektrycznych, 
(opłat za prąd) które ogól zebranych słucha« 
czy uważał za wysokie.

W tym zakresie prelegent zupełnie słusznie 
informował, że wysokość opłat jest zależna w 
wysokim stopniu od samych konsumentów 
prądu oraz od sposobu, celu i okresów czasu, 
w których pobierają prąd. Jako przykład wy» 
mieniono żelazka elektryczne, których używa« 
nie nie jest ogramczone jedynie do kilku go> 
dżin dziennie, podobnie jak światło, a wprost 
przeciwnie daje elektrowniom ułatwienie i po* 
zwala ■ na dawanie specjalnych niższych taryf. 
Naturalnie może być mowa o owych zniżkach 
tylko w tym wypadku, jeżeli konsumpcja tego 
rodzaju prądu jest masowa i powszechna.

Po odczycie zabrał głos dyrektor „Gród« 
ka“ p. inż. Hoffmann i obszerniej omówił spra 
wę taryf dając informacje konkretne, Żte obec­
nie są już w opracowaniu nowe taryfy, które 
umożliwią najdalej w ciągu najbliższego kwar» 
talu, szersze niż dotychczas używanie prądu. 
Cena prądu zostanie uzależniona od wielkości 
mieszkania i pory roku, przyczem po cenie nor 
malnej zostanie obliczana tylko pewna ilość ki* 
lowatgodzin a reszta obliczona zostanie po ce? 
nie niższej np. po 30 groszy za kilowatgodzinę 
W ten sposób już została ta sprawa zorganizo­
wana w Gdyni, gdzie już obecnie za elektry^ 
czność do celów grzejnych publiczność płaci 
tylko 20 groszy za 1 kwh.

W zakończeniu przemawiał delegat Związ» 
ku Elektrowni Polskich p. inż. Gołębiowski, 
który w wyczerpujący sposób wyjaśnił na 
czem polega różnica cen za światło i siłę, przy­
czem zaznaczył, że elektrownia jest zawsze 
gotowa sprzedać prąd tym konsumentom, któ- . 
rzy go zużywają przez cały dzień rówuomier» i 
nie po cenach znacznie niższych ód zwykłych 
cen za światło.

Na tera właśnie polega przyszłość grzejnie» 
twa (ogrzewania, gotowania, prasowania i t. p.) 
co pozxvala na rokowanie dobrych nadziei ror 
w*ojowyeh, przyczem rzeczą pierwszorzędnej 
wagi jest bezpośredni kontakt i. współpraca 
elektroxvni i konsumentów. .

To ostatnie zadanie spełniają, podobnie 
jak ostatni, odczyty i. pokazy. Jest zatem pa< < 
dzieją, że następny „Odczyt Elektryczny“ w , 
Toruniu odbędzie się już po wprowadzeniu 
specjalnych taryf, co w znakomitym stopniu 
ułatwi najlepszą propagandę elektryczności.

Eiu uwadze cmcryldw
Zarząd Związku Emerytów w Toruniu nad­

syła nam następujący komunikat:
Emerytom, mającym jakiekolwiek zajęci«? 

płatne — zwracamy uwagę, że do dnia 5 marca 
b. r. obowiązani są wpłacić do Kasy Skarbowej 
za rok 1931 różnicę podatku dochodowego, wy­
nikającą z podwyższenia stopy procentowej 
podatku przez złączenie dochodu rocznego r 
emerytury i zajęcia.

Niestosującym się do powyższego grozi ka­
ra grzywny w wysokości 150 zł.

STRUMYKOWA s .. ..... . ...... ..
W TT Epokowe arcydzieło!

B Gigantyczny dźwięko»
wiec kolorow\’ weJI.

K<no cfiwiąkowe najgłośniejszej powieści
- ii iHii innniinirmiMTw Gestona L«roux

1JPIOR W OPERIZE
WI Ika operb paryska. Faust. 
Orhle« ra symfoniczna 5C ciib,
5 ooo statystów, śpiew. Muzyka. Icikc 
Pełne zgrozy i tajemnic poda emia* Strt» 

szliwv upiór postrach
Ceny: loża 1.80, I. m. 1,30. 1!. «e caerkg.
Początek o gudz. 5. 7 i '»-•e). W s 3 S. ii?
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Krzyż Niepodległości 
<11 a b. harccreK i harcerzu 
Harcerska Podkomisja Odznaczeń Krz1 cm 

t Medalem Nieppdleglości podaje do wiado« 
mości harcerkom i harcerzom, b. harcerkom i 
b. harcerzom, zamieszkałym na terenie Cho« 
rągwi Pomorskiej, iż termin składania wnio> 
sków na odznaczenia Niepodległościowe pros 
wadzonej w okresie do listopada 1918 r. upły« 
wa nieodwołalnie dnia 1 marca 1932 r. Od* 
znaczenia dawane będą w myśl Dziennika U* 
staw R. P. P. Nr. 75*30 i 3131.

Zgłoszenia należy natychmiast kierować 
pod adrtócm Komendy Chorągwi Pomorskiej 
w Toruniu, ul. Wola Zamkowa 19.

Wszystkich zainteresowanych prosimy o
osobiste zgłoszenie w lokalu Komendy Chorą* 
gwi Pomorskiej, celem doręczenia odpowiedz 
nich formularzy.

Kariuzw
Hu czci Olea $w.

W niedzielę 21 bm. odbyła się w sali Hotelu 
Centrilftego w Kartuzach uroczysta akadeinja 
ku uczczeniu dziesiątej rocznicy koronacji 
Ojca św-

A.kademję zagaił prezes Akcji Katolickiej 
w Kartuzach p. Lniski. Na program akademji
złożyły się deklamacja, kilka pieśni, wykona­
nych przez Tow. Śpiewu „Cecylja“ pod batutą 
p. Mówińskiego, recytacja i referat pow. ref. 
oświatowego p. Ossowskiego Witolda. Silne 
wrażenie na uczestnikach akademji wywołał 
referat, który zobrazował wdzięczność, którą 
powinniśmy okazać Ojcu św. Wspólnym śpię» 
wem „Serdeczna Matko“ zakończono akade* 
rn ję.

— Komunalna Kasa Oszczędności urzęduje 
od poniedziałku dnia 22 b. m. we własnym 
gmachu przy ul. Parkowej.

■ — Zebranie Opieki nad sierotami. W po* 
niedziałek 22 b.m. odbyło się w sali Sejmiku 

• Pow. zebranie Opieki nad Sierotami, zwołane 
przez p. naczelnika Sadu Grodzkiego. Obecni 
byli XX. Proboszczowie p.p. nauczyciele szkół, 
\vójtowie oraz radcy sierot. Omawiano różne 
sprawy dotyczące opieki nad sierotami.

— Kulig harcerski. Dnia 17 lutego w tut. 
szkole powszechnej p. Perkowski założył dru’ 
żynę harcerską. Na. zapoczątkowanie chętnej 
pracy w harcerstwie, zapowiedział dzieciom. 
>e w tych dniach odbędzie się kulig. W pią* 
tek zebrały się dzieci licznie przy szkole, a 
.» godz. 3*ej pod kierownictwem p. Perkow* 
-.kięgo jazda w stronę Gowidlina. Dzieci je* 
bały z wesołemi twarzyczkami mimo silnego 

wiatru, który szczypał w uszy. Po przybyciu 
do Gowidlina. grono tamtejszej szkoły powi» 
ało dziatwę najuprzejmiej i gościło kawą. Po 

kilkugodzinnym pobycie i zwiedzeniu kościoła, 
dziatwa z zadowoleniem wracała do domu.

delegat komitetu wojewódzkiego p ino?. baw- <,o i-kupca Szczepańskiego.

PIĄTEK, DNIA 26-GO LUTEGO 1932 R.

,ILLL¿y , UUüpu u auioun -------------------------------

W dyskusji nad sprawozdaniem ra* rał Stos skiego, rektora Zatorskiego, ks. d

Z obrad dclcéaíów Ł. O. P* P- 
powiatu ŚwiccMcźo

W ub. niedzielę, odbył się w Sw-cciu p:zy 
cznym udziale doroczny walny zjazd delega­

tów Kół Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej pow. świeckiego.

Obrady zagaił zasi. starosty powiito\;eg. p. 
Buczak. Do prezydjum zebrania powabno pp. 
komandora Czachowicza, burmistrza Ko-.ifeę, 
F rydrychowskiego z Nowego i Gołębiewskiego 
z Małociechowa, zaś na protokulanta ref. ośw. 
p. Koszowskiego-

Sekretarz Komitetu Powiatowego n Rb ne 
idezytał protokół z poprzedniego zjazdu dele­
gatów, a następnie sprawozdanie i, dTlałamo- 
ici komitetu za ub,. rok. Na teresJe pow.atu 
istnieje 17 kół L. O. P. P., w tem 2 kc'a. po-rz« 
kwe: w Świeciu i Nowem z ogólną U izbą 534 
członków. Pozatem istnieje 131 kół srko nych 
z 4538 członkami (w r. 1930 było 26?J człon­
ków). Urządzono w różnych miesco wościach 
16 zebrań propagandowo-informacy ny. li. uroz­
maiconych wyświetlaniem przezroczy z rgólną 
liczbą około 1800 słuchaczy. Odbyło ś'ę 5 wy­
staw, które zwiedziło około 2500 osób, wyświe­
tlano filmy propagandowe itd. Urząd« rj o 4 po­
kazy gazowe, Bardzo dobrze udał s ę „lyił.eń 
Lotniczy", odbyto 6 kursów informucy nvcn

Kowalewo
— Osobiste. W ub. niedzielę -obchodzi! bur? 

mistrz Kazimierz Kuechler 10 lecie pracy 
clla miasta. Starą bolączka. Kowalewa byl brak 
Sądu Grodzkiego na miejscu, który zmusza! 
obywateli do wyjazdów. Starania p. burmi? 
strźa z Magistratem i Rada. Miejską u władz 
kompetentnych odniosły swój skutek i Kowa« 
lewo dostało Sąd, wzbogacając się równocześ 
nie o dalszy gmach reprezentacyjny.

Ważna sprawa PW i WF znalazła w Nim 
także swego opiekuna. Z ludźmi dobrej woli 
uskutecznił wybudowanie boiska miejskiego i 
strzelnicy małokalibrowej, przez co towarzy* 
stwa aportowe j PM' i WF nie potrzebują sic 
tułać po obcych placykach.

Nie na tern kończy się jednak owocna 
działalność. Pod Jego troskliwom okiem po&ta 
wiono piękną figurę Matki Boskiej. Do upięk« 
szenia miasta posłużył również skwer na pla« 
cu Wolności.

Mimo szalonej pracy tej miał burmistrz 
jeszoze tyle czasu, by czynnie pracować w 
towarzystwach miejscowych.

Działalność społeczna p burmistrza Kuech» 
lera jest tą drugą dziedziną pracy Jego za któs 
rą obywatele Kowalewa winni swemu burmi» 
strzowi serdeczną wdzięczność

7

eziński, podnosząc niezwykle ruchliwą ;;cw<ę? 
na działalność komitetu w powiecie św.eckim. 
należącym do najlepszych pod tym względem na 
Pomorzu, przyczem słusznie zaznacza :ż .est to 
wielką zasługą sekretarza p. Rhou-igo

Budżet na rok bieżący uchwalono w kwo.ńe 
8400 zł, poczem omawiano program pracy, i ro- 
iaktuje się reorganizację nieczynny-h áó! j or­
ganizację nowych, urządzanie zebrań p-Tjagan- 
dowo-informacyjnych i wystaw propagando­
wych, zakładanie i szkolenie drużyn O 1’ G., 
kurs podinstruktorów, kursa informacvine, two­
rzenie drużyn ratowniczych i urządzenie kon­
kursu, modeli latających.

Przeprowadzono wybór Komitatu Po«* ato- 
wego w następującym składzie: pp. starosta po­
wiatowy Kowalski prezes, zastępca starosty 
Buczak i burmistrz Kostka zastępcy. Rlmne 
sekretarz, Ponczek skarbnik, prof. F. A Stein, 
Fr. Dornachowski, dr. Kwarta, nacse’nP''. porty 
Przystawski, Koczorowski z Łaskaw c, mcc. 
Buczkowski ze Świecia, Frydrycha wsk: z N • 
v?ego, Cichowski z Pruszcza i kap-'.an Gustow­
ski, komendant P. W. członkowie. Do Kom sji 
rewizyjnej powołano pp. dyr. Bamsu Luacwegą 
Brauna, naczelnika urzędu skarbowego ly’.ul- 

!t. Dutcsbie-

Programu radiowe
Piątek, dnia 26 lutego 1932 r.

Warszawa: 11.20 Kom meteor. Gł. Woj 
St. Meteor’ dla komunikacji jotn.; 11.45 Codz. 
Przegląd Prasy Polskiej; 11.58 Sygnał czasu 
z Warsz, Obs. Astr.; 12.10 Płyty; 1310 Urz. 
kom. Państw. Inst. Met.; 13.15 Komunikat 
gospodarczy.; 14.45 Utwory’ for top. w wyiK 
Murdocha (płyty); 15.15 Z życia Pojsk. Zesjp. 
Śpiewaczych; 15.25 „Audycja dla nauczyciel' 
muzyki w szkołach ogólnokształcących. 
przez Muzyczne Ognisko Wakacyjne Liceum 
Krzemienieckiego (M. O. W.); 16.05 Giełd.i 
pieniężna oraz kom. Centr. Biura Hydr, dla 
żeglugi i rybaków; 16.10 Płyty; 16.20 Odczyt 
z Wilna; 16.40 Utwory na cytrę; 1655 Angiel* 
ski; 17.10 Odczyt; 17.35 Koncert Repręzmt. 
Ork. P. P. pod dyr. Al Sielskiego; 18.50 Ro« 
zmaitości; 19.15 Przegląd rolniczy prasy zagr. 
Tr. z Wilna; 19.30 Wiadomości sportowe; 
19.35 Płyty; 19.45 Pras. Dz. Radjowy; 20.00 
Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert symf. a 
FiBharmonji Warsz; W przerwie feljeton liter 
p. t. „Szlakiem powieści polskiej“, wygł. V 
Rogowi.cz; 22.40 Dod. do Pras. Dziennika 
Radjowego; 22.45 Urz. kom. Państw. Tnstyt 
Met. i komunikat policyjny.

Wilno: 16.20 „Porty bałtyckie między 
Szczecinom a Leningradem“ — wyg'1. T.
Nagurski.

Z życia Zw. Strzeleckiego. W ab. s - 
ho tę odbyło się w świetlicy Sali balonowej ;ner 
wsze konstytucyjne zebranie zarządu Z. 8. ma­
jące na celu objęcie funkcyj w zarządzie przez 
poszczególnych członków oraz omówienie spra­
wy święta w dniu 19 marca.

Bardzo licznie przybyło szczególnie miejsco­
we nauczycielstwo (z wyjątkiem kier szkrły, 
który nie aarzy nas swoją sympatją), dające 
tern wyraz swojego zainteresowania w pianach 
Z. s.

Dzień 19 marca uchwalono obchodx'ó ’ cr- 
dzo uroczyście według następującego progra­
mu: •

Słowo wstępne ob. prezes Szpica, deklama­
cje strzelców, referat p. t. „Życie i czynv p. 
Marszałka“ ob Piątkowski, deklamacje st- el- 
czyń, recytacja *ob. Magiera, śpiew i koacer

Uroczystości odbędą się we własnem gz - 
nie strzeleckiem w świetlicy. — Pozałem wy­
ruszy dziesiątka strzelców w dniu 10 marca o.e- 
szo do Warszawy, gdzie w dniu 19 marca złoży 
p. Marszałkowi wyrazy czci i hołdu od strzel­
ców podgórskich.

— Z posiedzenia Rady miejskiej. Dnia 22 
bm odbyło się posadzenie R. M. przy udziale 
15 radnych Przewodniczył ks. preb. D ma­
chowski Sprawy budżetowe referował rainy

Wiśniewski. Dłuższa wymiana zdań naaiąeda 
przy omawianiu nagłych wniosków pomiędzy 
radnymi H. i G„ która przerodziła się w htz- 
planowość u radnego H. Stosunek głosowania 
wykazał, że r. H. jest odosobniony i że wpłvwv 
jego coraz bardziej maleją, z czem pow uien 
się pogodzić

Uchwalono zakupić na koszt miasta 10 , rc- I 
porczyków dla przemianowanego pułku m.an 
.rtL (obecnie 31 p. a. 1.), które wręczy puł­
kowi specjalna delegacja, wyłoniona z przed­
stawicieli Magistratu i R. M. Dalej powzięto 
uchwałę do zakupienia wagi dia Koksowni o.>az 
wszczęcia pertraktacyj - z Toruniem w sprawie 
udzielenia prądu Poclgórzowi, Sprawa ostatnia 
□ tyle dojrzała, że Toruń zmienił swoi* p\.r- 
wotne stanowisko i obecjne godzi się aa wniOf 
ski Podgórza Kupno gruntu tuż obok gazo­
wni przekazano odnośnej komisji do ./badania 
i zareferowania sprawy na najblfiszcm poje­
dzeniu. Wniosek wojska o zwolnienie z do­
datkowych opłat za liczniki i wodomierza na 
rzecz bezrobotnych załatwiono odmown;e, wy­
chodząc ze słusznego zresztą założenia ż«?' u- 
chwała w tej sprawie powzięta pri.ez R. M. we 
wrześniu ub r. winna obowiązywać wszystkich 
bez wyjątku obywateli, korzystają-.ych r w dy 
i światła.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe?
i dnie 25 IL 1932 r.

Tra n za keje Sprzedaż
WALUTY.

Dolary St. '¿jedn. • •
dewizy.

Kupno

Skorzewo
—• Strzelcy ćwiczą. W dniu 21 lutego r. b. 

mimo strasznej zawiei śnieżnej przeprowadzał 
miejscowy Oddział Związku Strzeleckiego 
ćwiczenia wojskowe. Przybyły na ćwiczenia 
z Kartuz st sierżant zaw. Miller przed rozpo* 
częciem ćwiczeń wygłosił referat o zachowa 
niu się członków wobec Władz i osób Ducho, 
wnych — przyczem podkreślił, że czł. Z. S. po 
dobnie jak armja czynna winni być wychowam 
w zasadach religji katolickiej.

Po skończonym wykładzie przeprowadź 1 
ob. Miller ćwiczenia praktyczne musztrując 
każdego z strzelców z osobna, to też po speb 
flłeniu zadań wracał każdy z zadowoleniem 

\-.vcj ¿huto»

— Osobiste. P. mg. fil. Millówna E. została 
mianowaną kontraktową nauczycielką jęz. pols 
skiego w państw, gimnaz. żeńskiem w Chełm« 
nie.

— Osobiste. P. Aieksanedr Witkowski z 
Chełmna otrzymał na walnem zebraniu Po« 
morskiego Automobilklubu w Toruniu pamiąt­
kowy dyplom.

—- Dźwiękowe kino „Halka“, wyświetla, po« 
cząwszy od dnia 25 lutego b.r. potężny i wspa« 
niały film p. t „Marokko“.

_ Walne zebranie Związku b. Uczestników 
Powstań Narodowych Grupy Chełmno odbę« 
dzie się w niedzielę dnia 28. 2. 1932 o godz. 2.30 
po poi. w Dworze Chełmińskim. Na porządku 
dziennym sprawozdanie ustępującego i wybór 
nowego zarządu. Obecność wszystkich człon« 
ków konieczna.

_  Kurs samochodowy w Chełmnie. Szkoła 
szoferska J. Prątkowskiego w Poznaniu órga* 
nizuje w Chełmnie pełny kurs samochodowy 
dla amatorek i amatorów’, a także i zawodo« 
wych. Całkowity kurs przeprowadzony będzie 
na miejscu.

— Chełmińskie szkoły ku czci Waszyngto* 
na. Z okazji 200«ej rocznicy urodzin oswobo« 
dziciela Stanów Zjedn. A. P. odbyły się w dn. 
22 lutego br. w tut. zakładach średnich i po« 
wszechnych uroczystości, na które złożyły się 
przemóweinia p.p. prof. Scieżyńskiej, prof. Cie« 
Glińskiego i iu. oraz .deklamacje i śpiewy.

— Doroczny mecz hockejowy pomiędzy 
korpusem kadetów Nr, 2, a Gimnazjum mę® 
skftm odbył się w ub. tygodniu w korpusie ka¿ 
detów z wynikiem 3:0 na korzyść kadetów. 
Doskonale z kadetów spisał się cały atak, — 
z gimn. wyróżnili się Ślósarczyk VIII i Kortas 
VIII. '

_  Organizacyjne zebranie kompanji P.W. 
przy Tow. Powstańców i Wojaków w Nowych 
Dobrach odbyło się w niedzielę, dnia 21 lutego

I
I Belgja
I Białouród
I Bukareszt
I (Mausk
I Holandja
I Kopenhaga •
I Londyn , .
I Nowy York
I Nowy York teiegr.
I Paryż ..................
I Praga .,.»•»
I Sztokholm ... 

-izwajf.arja
Wlochv ......... 40.45-46,

| Berlin (w obrotach nieotic.) • •
ziemiopłodów 

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań. tiandeJ 

anrtowy 
ra 100 kg. Z do 25 II 1932^ _

I Zyto nowe suche • • •
1 I Pszenica...................... •
r | Jęczmień . ,

I „ zwyez. przemiał
I Owies pastewny

■ Mąka żytnia
v 65% 

„ pszenna 65%
I Otręby żytnie . .

„ pszenne 
Rzepak ...» 
Wvka . ... '
Peluszka .... 
Groch Wiktor ja . 
Seradela .... 
Łubin niebieski . •

„ żółty . .
Koniczyna czerwona

., szwedzka
„ biała - . .
dotowania ziemiopłodów 

w Berlinie
Ceny w K.M. Zboże i nasiona

245—247 
193-195 
168—173 
159—165 
148-155 

30.50—34.50 
28,00—29,50

9.75—10,25

20 00-27.00 
21,00 -23.50 
15,00-17,00
16.50— 18,50 
14.00—16,00 
16.00—19.00 
10.00—12 00
14.50— 16,50 
29 00—34,00

12.00—12.20 
8.00—8,10 

11.00—UW

124,25 -123.94

to
•• to

I

' * »

*

to to

to
to

to
to

to

to
l

to 

to
br. Zebraniu przowodniczyl dh. Ossowski, se« 
kretarzowal p. nauczyciel Chowański. Specjal-- 
nie przybyły zChelmna p. kpt. Piotrowski wy6 I 
głosił bardzo treściwy ujęty w piękną formę i 
referat. W rezultacie wszyscy przybyli na to 
zebranie przystąpili do komp. przedpoborowej 
P. W. Na komendanta wybrano jednogłośnie 
p. Pacenę podof. rezerwy.

_  Przedorganizacyjne zebranie Związku 
Strzeleckiego odbyło się dnia 21 lutego b.r. w 
Podwiesku. Na zebranie przybyli z Chełmna 
p. kpt Piotrowski, p. rektor Żelazny i p. prof. 
Sobczak. Po ogólnem poinformowaniu zebra« 
nych przedstawicieli starszego społeczeństwa o 
celach Zw. Strzel, po wspólnem porozumieniu 
się, wyznaczono zebranie organizacyjne na 
dzień 13 marca b r

— Doprawdy wstyd! W ub. niedzielę przy« Mąka pszenna . . . - 
r • - • << i Mąka żytnia * •

n 60% . .
Otręby pszenne . - • 

„ żytnie . ./

t

to 

to

to...

»

' •

<

4'

to 
to 
to

9

23,00—23 54)

19.50—20,50
23,25—24,25

35.50— 36,50
36.50— 38 50
14.50— 15.00 
13,75—14,75 
32,00—33,00 
22.00—24,00 
21.00—*23.00 
23,00—26,00 
30/10—33,00 
12.00—13,00 
16.00—17,00

150—180

280-400

inne za tüO kg. z dnia 25 IL
Pszenica nowa ■ • • • 
Zyto nowe
tęczmień jarv browar- .
Jęezifliei przem. patotewny
Owies marchijski nowy -

to •

to

to 
to 
to 
to

to

to

•jechał do Chelnjna Doc. Uniw. Pozn. dr. M 
Jedlicki z bardzo ciekawym i aktualnym wy« 
kładem na temat Francji współczesnej. I cóż 
się okazuje? Oto poza małą grupką młodzieży] Jroch Victoria . - 
„a wykiad przybywa 15 osób starszego spole« .
czeństwa. Jeżeli w dalszym ciągu wykłady or* | ....
ganizowane przez Uniwersytet I ozn. będą się I g^b • • • • 
ceiszyly taką frekwencją, to Zarząd P. Wyki Wvka . . . - 
Uniw. 'zmuszony będzie przerwać swe wykła« Łubin ^eb-eski • 
dy w Chełmnie, w tem.Cbełmnie, które na Po« g“ajela nJw4' 
morzu jest miastem (^najdalej wstecz posunię* I f^ucgy rzepakowe 
tei tradycji kulturalnej. Chyba kryzys mate’ kuchy tuiane . - - • * • 
rjalny nie jest przyczyna lak _ anormalnego | WyttoM soebe krajowe . .
zjawiska, bo przecież wstęp kosztuje zaledwie 
50 gr. od osoby, a z drugiej strony przed kilku 
miesiącami trójca gwiazdeczek teatralnych 
z Warszawy wywiozła z Chełmna za 1 wieczór 
kilka tysięcy złotych plus kilkaset zlotowa ko« 
lacja dla gwiazdy. Czyżby zatem kryzys urny« 
słowy? ■ •

W niedzielę, 28. II. b. r. odbędzie się je«

■■ •

9

to

to

to

to

„ Soja . • . • • 
Płatki ziomn. loco st. Slask 
Zeimn. jadalń, b ale •, . •

Augusta“/ Sądzimy, że Chełmno posiada wię­
cej niż 15 ludzi interesujących się poważniej, 
szemi, niż „gwiazdeczka“ sprawami, którzy ni« 
dopuszczą do przerwania wykładów Pow. Wy* 

szcze wykład, również.bardzo ciekawy prof. dr. I kładów Uniw. Eyloby to dla MS naprawi« 
Skałkowskiego p. t. „Rehabilitacja Stanisława I hańbą i niepowetowaną szkodą.

Rogowi.cz
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> OZWIEKOWE KINO

SWIAIOWIB
Dziś . dni następne! ■

Tylko u nasi Najwspanialszy 300% dźwiękowiec polski * H# 81 W DŹWIĘKOWE ECtNO

Ułani, ulani, chłopcy malowani“ ’TT” PAŁACE „CrtY NOCNE“ wsteScr
" ¿5^ Dziś i dni następne! W roi. glówn.: Barbara Stanwyck, Ralf Gravtz Pogorzelską, Dymszą, Krukowskim,Walterem.

Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe reźyserji Franka Kapra 
r dramat eroty»' 
życiowy, 

es i M. Prevos
• ¡

was

S. p. 
Dr. mcd.

11 JalnOM-lliih!
W ceprezea Towarmslwa Leliarsl*«ego

zrnarł dnia 22-go lutego b. r.
W Zmarłym tracimy ideowego i pełnego poświęcę 

nia lekarza, dobrego i zacnego Kolegę, solidarnego członka 
naszych Towarzystw.

Niechaj Ci Drogi Kolego, ziemia ojczysta, którą ko­
chałeś gorąco i służyłeś jej wiernie lekką będzie!
Związek Lekarzy Z. P. Towarzystwo LeKarsKie

obwód Toruń. w Toruniu. J437

«

I
TORUŃ

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 26 lutego o godz. 11 przed połud.yero sprze­

dawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę; 1 ra­
dioaparat, kanapa pluszowa, stół dębowy 6 krzeseł 
dębowych, 2 ubrania, dywan, lustro, krajobraz, stół 
przed kanapę.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 26 lutego o godz. 11 sprzedawać będę u spe­

dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
kredens; o god;. 12 przy ul. Grudziądzkiej 31: urzą­
dzenie biurowe, maszynę do pisania, liczenia, różne ma­
szyny i części do tychże; o godz. 13,30 p<zy ul. Gru­
dziądzkiej 90: buiet krzesła- szafy, łóżkr stół różne 
deski; o godz. 14 przy ul. Chrobrego 2i: sismoebód 
cięż., wozy, brony, ćacz-ki. konia, kadź oc'.n. (1476 

Rzymyszkiewicz, komornik sadowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 26 lutego o gocz. 9 sprzedawać bede trzy 

ul. Wybickiego 7 najwięcej dającemu za gr.tówkę: po­
mnik; o godz. 12 u spedytora Sądeckiego: meble, u- 
branie, płaszcz, kapę, konia, wóz, samochód, o godz. 
13 przy ul Św. Jerzego 54; urządzenie fabryczne ’ me­
ble. («77

Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucnomrść ło- | 
żona w Ziotorji stanowiącej gospodarstwo rolne ous. a- 
fu 11,13,70 ha ® zabudowaniami i w chw li ttc«vv.enia 
wzmianki o przetargu zapisana w księd v *frun.orvej 
Złotorja karta 9 na imię Pawła Wasilewsu ego r- jfka 
w Ziotorji zos^ani- w drodze egzekucii dnia 16 *>'arca 
1932 o godz. 11 przedpoł. wystawioną na przetarg w 
niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr, 7 (’603

Toruń dnia 16 grudnia 1931 r.
ę K 26/31 Sad Grodzki.
_?_________________________ ' ___

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 27 lutego 1932 r. o godz. 11 przed 
południem sprzedawać będę w drodze przetaku przy­
musowego więcej dającemu za natychmiastową gotów­
kę w Grudziądzu przy ul. Mickiewicza 30 w składzie 
co następuję: różne towary kolonjalne oraz urządze­
nie składowe.

Jaranowski, kom. sąd. w Grudziądzu 
Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 27 lutego 1932 r. o godz- 2 po pot. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
więcej dającemu za natychmiastową gotówkę w Gru­
dziądzu nrzy ul Mickiewicza 26 co następuje: artykuły 
oiśmienne, szkolne i biurowe. Rzeczy te sprzedawać 
będę ogółem partjami lub całkowicie.

Jaranowski, kom. sąd. w Grudziądz«' 
Kościuszki 9.

World Blind Subscription Fund R M fTBJftĆf* I 
LOTERIA SWEEPSTAKE PAmWJt !

Snrzedaź losów orrcdliBzooa do drna $ marca tor.
Pulsilcznc ciągnienie tínia 15 mana
Nlezapomnilcle Rupii na czas losu?

World Blind Trust 2: h.
Odańslf, Łanacrmarlii 19.

Kuple 
pożvczkę konwersyjną 

Oferty do „Dnia Pomorsk.“ 
pod Toruń. 1483

Człowieka
z kaucją do obsługi stacji 
benzynowej w Toruniu do« 
szukuje. Standard »Nobel, 

I Bydgoszcz, Promenada 67. 
1474

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Celem pokrycia zaległ ści podatkowyci spr^-sdawać 

się będzie w Grud ;ądzu. dnia 2. 3. 1952 o ¿vd-. 9: 
1 aparat radiowy 4 lampkowy z głośnikom akumu­
latorem, 93 krzeseł i 11 stołów surowych.

Zbióika licytantów w dniu licytacji pr»?d r.alą .'icy- 
acyjną p. Wilków. ?:ego przy PI 23 S’y”ni?
1478) Urząd Skarbowy na powiat Grodzią« c.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 26 lutcgu br. o godz. 11 sprzedam przy ul. 
Grunwaldzkiej 131 (str. nr.) najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: maszynę do szycia szdke z lu­
strem, kanaoę. szafę do rzeczy, szafjnierkę i dy*«n. 
1484) Woźniak, komisarz sądowy w Bydgoszczy.

TRZE! ARG PRZYMUSOWY
Dnia 26 lutego br. o godz 19,30 sprzedam przy 

ul. Długiej 62 najwięcej dającemu za nalychm a$‘ową 
zapłatą: kredens, szafę z lustrem, leżankę. 2 st* *y, 
8 krzeseł, 1 gondolke do toalety, toaletę z lustrem, kre­
dens kuchenny, stói kuchenny, 2 krzesła >’ucbennc, ra­
mę kuchenną i 2 nocne stoliki. (1487

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszcsy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W duiu 26. 2. 32. sprzedam najwięcej da,ąc;mu za 

gotówkę: przy ul. Gdańskiej 159 st. nr o godz. 9 biur­
ko; przy ul. Gdańskiej 36 st. nr. o godz. 9, !(1: 2 ton- 
banki, 2 stoliki do i alenia i szafkę oszk' iną {1486 

Stężycki, komornik sądowy w 3yd<oszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 26. 2. 32. sprzedam najwięcej dającemu za 

gotówkę: o godz. 8 30 przy Wełn, Rynku 12 w m<-<iem 
biurze: 3 lampkowy aparat radjowy z głośnikiem* * 5 
kwiatów; o godz- 12 przy ul. Dworcowej w I-* Har- 
twig: 7 lamp, garderobiarkę, łóżko, większą ilość szkła 
i porcelany, ławką, 3 materace, maszynę do szycia. 2 
aparaty elektr., 2 zegary 5 regałów, 10 stuUw, 0 fo­
teli, 2 maszyny do pisania. 4 biurka, 2 umywalki, for­
tepian, 14 krzeseł, ieżankę, buiet, 5 dywanów, kre­
dens, 6 szaf, 6 nocnych stolików, bibljotekę *ian’P<f' 
gramofon 3 obrazy i inne drobne przedm ( 485

Stężycki, komorni sądowy w Bydgoszcsy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 27 lutego br. o godzinie 11 sprzc-

PRZETARG PRZYMUSOWY
Podaje się du wiadomości ogólnej, iż w dniu 26. 2. 

1932 o godz. 10 ^rzedpoł. przy ul. Poznańskiej 79 w 
Inowrocławiu odbędzie się sprzedaż z licytacji za go­
tówkę najwięcej dającemu: 300 ctr mąki pszennej 300 
ctr śrutu, 30 ctr grochu, 100 ctr pszenicy i 30 ctr 
maku. «, )479

Urząd Skarbowy w Inowrocławiu

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 29 iutego 1932 r. o godz. 9,30 

przedpoł. sprzedam publicznie u p. W. Gałęzewskiego 
w Inowrocławiu, ul Solankowa 71 najwięcej dającemu 
przy natychmiastowej zapłacie: ;ednę repozytoria. 

Janicki komornik sądowy w Inowrocławiu.
Rej. 5247/32. _______________ <14s2

PRZETARG PRZYMUSOWY
Mieizyaław Mosiewicz, notariusz w Gdyrr, działa­

jąc na podstawie art. 13 i 56 Rozporządzeni Pr.zy- 
denla Rzeczypospolitej z dnia 28 grudnia 1924 r o pra­
wie o domach składowych — sprzedawai będzie w 
piątek, dnia 26 lutego 1932 r. o godzinie 10--e w k ba­
lu firmy Chłodnia i Składy Portowe w Gdyni s. z o. p. 
(Gdynia — Port) w drodze przetargu przynosowego 
najwięcej dającemu za natychmiastową ząr1a*ą:

242 sztuki mięsa wołowego — mrożonego wag! 
około 13,968 kg.

Sprzedaż powyższa dokonywuje się na wniosek po­
siadacza waranlów N. 132 i 133, towar zwś 6tan< wi 
własność posiadaczy rewersów składowych o tych sa­
mych numerach, wystawionych w dniu 8 słycrvia 1932 
roku na rzeczy firmy Morski Koncern Hand/owy •-. A. 
w Gdyni

Wyznaczone na sprzedaż mięso oglądać muźna w 
Iniu 22, 23, 24 i 25 lutego 1932 r, od godz 8 i pół do 
'n.4z> 9 ; nół a w dtru nrzetarśu od godz. 9-ts;

as Ważne dla sklepów!
Znacznie zniżone c*-y po-

100 różnych kart wid. „WESOŁEGO 
ALLELUJH*’ w wykonaniu wysoce artystycin. tylko zl. 6,— 
Wvs, «ocztą na pobr. koszta orzes. ra .00 lub 200 szt. zl. 
1.80 Adres Wyd. „Succretta", Warszawa, Elektoralna 5. 
p S Na żądanie bezpłatne cennik’ 1'ustrow. na karty wl- 

* dokowe, mat. piśmienne i różne nowości bezpłatnie.

$zvlf<am 
mieszkania

7 pokojów z kuchnią 
Wiadomość w Adm. 
„Dnia Pomorsk.“ Toruń

przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 29 lutego 1932 o godr. 10 

przedpoł. sprzedam publicznie u p. Wacławy kwitko­
wej w Inowrocławia ul Solankowa’ (Paszteciarma) naj­
więcej dającemu przy natychmiastowej zapłacić? 1 ka-

Janicki, k .mornik sądowy w Inowrocław^. 
Rej, 5194/32.______________________ 1481

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 29 lutego 1932 o yońz. 9 

przedpoł. sprzedam publicznie u p. Heleny He .mch- 
towej w Inowrocławiu, Młyńska 8, najwięcej da-.^emo 
przy natychmiastowej zapłacie: 1 motor 5 kanny 1 
maszynę do glancowania, 2 walki do kręcenia sł^r, 1

Wózki 
dziecięce noleca 
„Fabrjka Wózków Diiecikjrt“ 

Bydgoszcz 3»go Maja 12. 
Reperacje. _________ I19Q

Przeprowadzki
wozami meblowemi usku» 
tecznia W. P^Ciekaj

Bydgoszcz, Pomorska 63 
lei. 65 712 zal. i860 r.

dawać b,d¿ aa. golówk, więcej daj,«ma «licy t kompl. lr«smia * lttowrocł.wm.
Jej. 5410/32. 11480Lipowej 51: bufet, kanapę i lustro z konsolą. 

Dobrzański, kom. sąd. w Grudziądzu.

Zgubiono 
ks;ążeczkę woiskową na na, 
zwisko Wasyl Tymczoszvn 
wydaną przez P. K. U. w 
Samborze un:eważniam.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ---------------- ----------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na «Dzień PomorsKi“, „Gazeta 

Morska“t „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta GdańsBa“, „Dzień BydgosKi“, 
„Dzień Kujawski“ na m. marzec 1932 r- i proszę należność — Zł. 3.39 

pobrać przez listowego

Imię i nazwisko* A

PocztaMiejscowość. .......... —

łiwit pocziowg
Odbiór kwoty Zl, 3.39 tytułem prenumeraty*) „Dzień Pomorski“, 

„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd­
goski“, „Dzień Kujawski“ za mieś, marzec 1932 r- potwierdzam.

dnia.
*) Nííewboww' -rtekrcotóŁ

fgnMono 
torebkę z panierami i legi’ 
tymację tymczasową na na< 
zwisko Leokadia Szepie* 
towska wydaną przez Kom- 
Gen. w Gdańsku unieważ* 
niani.

Lekcje 
eifo 

pojedyncze ¡zbiorowe udzie, 
la Arthur Osborne, rodo­
wity Anglik Szkoła Morska

Gdynia. I4°3

Kunute
i wymieniam na kaszę: 

Tatarkę, proao, jęczmień 1 
śrutuję wszelkie zboża. Ka» 
szarnia, Toruń, św. Ducha 
nr 2. »475

Willa
8 pokoiów z wygodami do 
wynajęcia natychmiast, W ia« 
domość Bydgoszcz, Śląska 
15, biuro firmy „Prodmetal“. 
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REPERTUAR

TESTRU mutra

W czwartek, dn. 25 bm. 
o godz. 2o*tej 

przedstawienie zakupio* 
ne przez Żeński Oddz. 

Zw. Strzeleckiego 
„Doźgwode“ 

Komedja w 3 akt wier» 
szem Al. hr. Ferdry

Flaćazun 
względnie mały skład z 
przyległym pokojem, po» 
dworze lub plac postojowy 
w pobliżu poszukuję Zgł. 
do adm. „Dnia Grudziądz­
kiego“ Grudziądz pod Nr. 
500.

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
.Okazjopolu“ obejrzeć uży* 
wane jadalnie sypialnie, no» 
iedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafv, lustra, rowery, 
maszyny do szvcia, patefo* 
nv, siodła oficerskie przep’» 
sowę, elektro!uxy do odku-- 
rzania, futra męskie i dam» 
skie jak nowe, płaszcz, ubra» 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo» 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okszjopol**
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w pod5 

wórzu. 347

W piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 3p»tej 

przedstawieni zakupio 
ne przez Kolejowców 
, Dożuwoctc0 

Komedja w 3 akt. wier* 
szem Al. hr. Ferdry.

W sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 2o»tej 
PREMJERA

„»«lilt moim 
SITU***!!!“ 

(Żabka)
Komedja w 3 aktich 

£. Foldesa.

W niedzielę, dn. 28 bm. 
o godz x6«tej 
Ostatni raz!

Papa kawaler 
Komedja w 3 aktach 
(7 obrazach) Chiids 

Carpenter». 
(Cenv zniżone).

W niedzielę, dn. 28 bm. 
o godz. zostej* • .

„Bądź moim 
»1 m 4 rm’* 

(Żabka)
Komedja w 3 aktach 

E. Foldesa.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzcdu Pocztowego------------------------ ----------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien PomorsKi“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
„Dzien Kujawski“, na m. marzec 1932 r. i proszę należność — ZI. 3.39 
pobrać przez listowego-

l mię i nazwisko ..... - ", , ■■ ....................... .... . -

PocztaMiejscowość ... ..

ftwii pocztowy x n
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty ) „Dzień PomorsKi 

„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“. „Gazeta Gdańska“, „Dztai 
goski“, „Dzień Kujawski“ za m/marzec 1932 r. potwierdzam.

rjpią.
NteaUMOWBG przekreślić.
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Z ostatniej tfmili

Pożar świata
może wywołać lyłko niemiecka zaborczość 

Smalone duby posłów Reichstagu o polskim Imperializmie
Berlin, 25. 2. (PAT.). Na wstępie wczoraj­

szego posiedzenia Reichstagu minister Reichs- 
wehry Groener, w imieniu rządu Rzeszy, wy­
stąpił ostro przeciwko obrazie prezydenta Hin- 
denburga przez posła, hitlerowskiego Goebelsa. 

Następnie przemawiał poseł niemiecko-na- 
rodowy Freitag Larinhofen, krytykując poli­
tykę zagraniczną. Brueninga, a w szczególno­
ści niepowodzenie unji celnej z Austrją, której 
oclem było więcej, niż połączenie Niemiec z 
Austrją, bo uzyskanie wolnej ręki na wscho­
dzie.

„Polska — wywodził mówca —- czeka tylko 
na to, aby wyciągnąć tylko konsekwencje z 
niemiecko-litewskiego konfliktu, gdyż obecnie 
po zawarciu paktu o nieagresji z Rosją posia­
da ona zupełnie wolną rękę. Niemcy były 
przekonane, że Polska krępowana jest przez 
Rosję. Gdy w lecie ub. roku dowiedziano się 
> rokowaniach francusko-sowieckich w spra­
wie paktu o nieagresji, pisma niemieckie, zbli­
żone do urzędu spraw zagrań. Rzeszy zape­
wniały, żo rokowania te nie obejmują Polski. 
Obecnie pakt polsko-sowiecki jest parafowany 
i zostanie podpisany i ratyfikowany. Polska 
oczywiście nic żądała wcale gwarancji swych 
granic zachodnich. O tern mówić mógł tylko 
przedstawiciel sowietów w Berlinie. „Gdyby 
bowiem Polska uzyskała od sowietów gwaran­
cję, to uio mielibyśmy do czynienia z paktem 
o nieagresji, lecz poprostu z sojuszem".

Mówca mówi dalej o niebezpieczeństwie, 
. gróżącem rzekomo Niemcom ze strony Polski, 

powołując się na uroczystości Bratniej Pomocy 
w Gdańsku, gdzie, jak oświadcza, „osławione 
mowy wygłosili wysocy polscy urzędnicy I woj­
skowi“. Mówca twierdzi dalej, żo odbywa sie 
koncentracja wojsk polskich zarówno w oko­
licy Gdańska, jak G. śląska i Prus Wscho­
dnich. W końcu poseł Freitag Larinhofen 
oświadcza, żc również Niemcy bezbronne nłe 
pozwolą na wkroczenie npolskich band lub 
wojsk ua terytorjum niemieckie, świat powi­
nien wiedzieć, źo z takiego napadu powstałby 
pożar świata, który zniszczyć może Europę'*.

W dal szyto ciągu posiedzenia Reichstagu 
przemawiał m. in. poseł narodowo-socjalistyez- 
ny Rosenberg, który posługiwał się Polską jako 
argumentem dla zaatakowania polityki zagra­
nicznej rządu Brueninga. Mówiąc o konflikcie 
polsko-niemieckim w sprawie wyborów na G. 
Śląsku, mówca zarzucił Brueningowi, że rząd 
iego początkowo domagał się zbadania sprawy 
przez Ligę Narodów. Po dwóch dniach jednak 
odstąpił od swego postulatu, wysuwając nato­
miast następująco żądania: 1) stwierdzenie na- 
ruszepia przez Polskę konwencji genewskiej, 
2) udzielenia Polsce nagany, które nie nastą­
piło, 3) ukaranie winnych urzędników polskich, 
co zostało powierzone władzom polskim. 
I) gwarancje na przyszłość, których Niemcy 
nie otrzymały. Co najgorsze, wyniki wyborów 
na G., Śląsku pozostały nienaruszone. Rosen­
berg twierdzi ponadto, że Niemcy po przyjęciu 
raportu sprawozdawcy japońskiego na zeszło­
rocznej sesji wrześniowej pogrzebały sprawę 
G. Śląska. W tym samym czasie wojewoda 
J-rażyński oświadczył na zebraniu Związku 
Powstańców górnośląskich, że ideologje ich nie 
uległy zmianie. W ten sposób przeprowadzono 
sprawę. G. Śląska, co przyczynia się do Zmniej­
szenia prestigeu Niemiec zagranicą. Dalej 
Rosenberg omówił zebranie Polskiej Bratniej 

. Pomocy w Gdańsku, przytaczając wypowie- 
. . dziane rzekomo przez kaznodzieję pobkiego 

iłowa, że na ziemi gdańskiej stanie wojsko 
polskie, oraz cytując ustępy rzekomego prze­
mówienia ppułk. Landaua z Torunia. Według 
mówcy, na interpelację senatu gdańskiego rząd 
polski odpowiedział, że nie może zabronić 
uprawiania polskiej propagandy narodowej.

Rosenberg, krytykując politykę zagranicz­
ną rządu, oświadczył dalej, że celem narodo­
wych socjalistów są wielkie i silne Niemcy,

RM 

podczas gdy celem centrum i socjaldemokra­
tów jest Pan-Europa, pod przewodnictwem 
Francji z silną Francją, silną Polską i slabem i 
Niemcami,

W zakończeniu Rosenberg oświadczył, że 
jeśli gabinet Brueninga nic zostanie obalony

Monarchiści bawarscy wolaia 
o króła

Wzrost aélíacil mowarchfstvcznct w b. Królestwie 
Wittelsbactiów

Monachium, 25. 2. (PAT). Bawarski zwią­
zek monarchistyczny rozwija coraz silniejszą 
agitację na rzecz królestwa i byłej dynastji 
Wittelsbachów. M. in. odbyła się wielka ma» 
nifestacja w jednej z największych sal Mona» 
chjum, na której obecny był książę Ludwik 
Ferdynand jako przedstawiciel Wittelsbachów 
oraz cały szereg oficerów byłej armji niemiec» 
kiej. Przewodniczący związku królewskiego 
baron von Gutten poddał surowej krytyce 
konstytucję weimarską, która jego zdaniem

Sejm ma zaufanie 
do marszałka Świtalskiego

Przebieg wczorajszego posiedzenia
(o) Warszawa, 25. 2. (Teł. wł.). Wczoraj­

sze posiedzenie Sejmu otworzył marszałek świ- 
talski i po załatwieniu wstępnych formalności 
poprosił wicemarsz. Cara o objęcie przewodni­
ctwa. Przystępując do załatwienia wniosku 
wszystkich polskich klubów opozycyjnych o 
votuui nieufności dla marsz. Świtalskiego, wi­
cemarszałek Car przypomniał, że na podstawie 
art. 57 regulaminu nad wnioskiem o votum 
nieufności dla członka prezydjum Sejmu dy­
skusja " wykluczona, wobec czego odrazu

Suiuacia gospodarcza Polski w styczniu
(o) Warszawa. 25. 2, (tel, wł.) Bank 

Gospodarstwa Krajowego położenie gos­
podarcze Polski w styczniu charakteryzuje 
w nast. sposób:

Występujące zwykle po ultimum odprę­
żenie na rynku pieniężnym zaznaczyło scę 
dotąd w słabym stopniu ze względu na 
niepomyślnie układające się warunki pro­
dukcji i zbytu, które powodują wzrost tru­
dności płatniczych. Odprężenie po ulti- 
mum roku przyniosło w Polsce pewną po­
prawę na rynku kapitału. W styczniu bo­
wiem wzrosły szczególnie wkłady w PKO 
oraz wzmocnił się kurs papierów procento­
wych, zwłaszcza państwowych. Natomiast 
stan kredytowy uległ dalszej redukcji wsku 
tek naglącego zapotrzebowania kredytu na 
cele obrotowe.

Położenie rolnictwa doznało dalszego 
zaostrzenia wskutek ogólnego spadku cen

Nowe ofiary
Komnnlstijcznych podtcjfaczy w Zagłębin

Sgtuaeëa siragKowa ?tez zm^«tn
Nowy Bytom, 25. 2. (tel. wl.) \V dniu wcZo« 

rajszym odbył się tutaj wiec z udziałem około 
1000 ludzi. Po wiecu tłum chciał urządzić po> 
chód pod Hutę Pokoju, do którego policja usi» 
łowała nie dopuścić. Według normalnej re» 
cepty posypał się na policję grad kamieni 
i strzały. Policja dala ostrzegawczą salwę w 
powietrze, a gdy to nie poskutkowało, oddala 
następną salwę w tłum. W rezultacie jedeu 

obecnie, to jednak ZA KILKA MIESIĘCY 
BRUENING ZŁOŻY SWĄ DYMISJĘ DO 
RĄK NOWEGO PREZYDENTA RZESZY, A 
PREZYDENTEM TYM BĘDZIE ADOLF 
HITLER. Po przemówieniu Rosenberga obra­
dy Reichstagu odroczono do jutra.

pozbawiła Bawarję prawa do życia. Mówca 
przechodząc do niebezpieczeństwa bolszewic* 
kiego, zaznaczył, że Bawarja nie uzna rządu, 
który kierowany byłby przez Rosję. Dykta« 
tura i federacja nie dadzą się w Bawarji po«» 
łączyć. Jeżeli zasadnicza rozgrywka pomiędzy 
komunistami i hitlerowcami będzie się dłużej 
przeciągać, to związek królewski nie zamierza 
się pogodzić z konstytucją weimarską, lecz 
przeciwnie złoży swą przyszłość w ręce króla.

przystępuje do głosowania.
Wniosek został odrzucony. Za wnioskiem 

głosowały stronnictwa opozycji. Po ogłoszeniu 
wyniku głosowania na ławach klubu BB. roz­
legły się huczne oklaski i okrzyki: „Niech żyje 
marsz, świtalski". W chwili gdy na podjum 
prezydjalnym zjawił « marsz, świtalski, po­
słowie z klubu BBWR. zgotowali mu huczną 
i długot .wałą owację, poezem przystąpiono do 
porządku dzier go.

Po objęciu przewodnictwa przez p. marszał- 

artykułów produkcji rolniczej i malejącegg 
eksportu. Zniżka cen dotyczyła zarówno 
produktów roślinnych jak i hodowlanych. 
Rozmiary wytwórczości przemysłowej pod 
wpływem malejącego zbytu ó trudności 
wywozowych zostały ograniczone. Ze 
względu na łagodny przebieg zimy nastąpił 
zastój w przemyśle węglowym, gdzie ceny 
obniżyły się o około 20%. Zatrudnienie w 
przemyśle włókienniczym zwiększyło się. 
Fabryki pracują nad wyrobem towarów le­
tnich jednak w mniejszych rozmiarach niż 
w lalach poprzednich, licząc się ze spad­
kiem siły nabywczej. Przemysł metalowy 
ograniczył swoją działalność. Przemysł che­
miczny, spożywczy, mineralny nie uległ 
żadnym zmianom.

WZROST BEZROBOCIA BYŁ MNIEJ­
SZY NIŻ PRZED ROKIEM.

osobnik z manifestantów rostał zabity, a kilku 
rannych.

■Sosnowiec, 25. 2. (PAT.). Sytuacja straj­
kowa w środę rano przedstawiała się następu­
jąco: Strajkują wszystkie kopalnio z wyjąt­
kiem ni «zrzeszonych. Ogółem liczba strajku­
jących wynosi 10.776 osób. Na obserwacji 
pracuje łącznie z robotnikami na kopalniach 
niezrzeszonych 1.617 osób.

Dhrócesiia samowoli 
. nrzemosiowców 

Śląskich 
domaga Ścian

Katowice, 25. 2. (PAT). Na. wczoraj­
szym posiedzeniu Sejmu śląskiego wpłynął 
nagły wniosek w sprawie masowych zwol­
nień robotników i zamykania warsztatów 
pracy, wzywający rząd do skutecznej in­
terwencji i przeciwstawienia się polityce 
przemysłu na Śląsku. Wniosek ten przy 
jęty został jednogłośnie.

Kluby Ch. D. ó NPR zgłosiły interpela 
cję w przedmiocie zurlopowania ze stano­
wisk w urzędach państwowych i samorzą­
dowych tych, którzy piastują godność po 
selską.

Briand zachorował
(o) Paryż, 25. 2. (Tel. wł.). Wczoraj o go­

dzinie 2 w nocy nadeszła do Paryża wiadomość, 
że stan zdrowia Brianda, przebywającego w 
swej posiadłości wiejskiej w Cocherelles, nagle 
się pogorszył.

Śp. Józef Brzezlbsłrt
Kraków, 25. 2. (PAT). Zmarł tu profesor 

prawa kościelnego uniwersytetu Jagiellońskie* 
go dr. Józef Brzeziński, członek Polskiej Aka 
demji Umiejętności.

■

sejmowego
ka Świtalskiego przystąpiono do ustawy o 
przewozie pojazdami mechanicznymi. Projekt 
ustawy przyjęto w drugiem i trzeciem czytanki 
Następnie przyjęto projekt ustawy, dotyczące; 
nieumorzonego długu obligacyjnego towarzy­
stwa drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej. Następ­
nie poseł Ulrich (BBWR) imieniem komisji 
skarbowej przedstawił sprawozdanie o rządo 
wym projekcie ustawy, nowelizującej rozpo­
rządzenie p. Prezydenta Rzplitej z r. 1927 o 
monopolu spirytusowym. Chodzi tu o podwyż­
szenie podatku od drożdży do półtora złotego 
za kilogram, czyli o podwyższenie 50 groszy. 
Podwyżka ta zdaniem referenta nie będzń 
miała wpływu na życie gospodarcze. Refenen*. 
zwraca uwagę, że podwyżka podatku od droż­
dży da wpływ do skarbu około 5 miljohów zl. 
Po dyskusji ustawę przyjęto w drugiem i trze 
ciem czytaniu. Przystąpiono zkolei do sprawo 
zdania komisji budżetowej o rządowym pro 
jekeie ustawy o dodatkowym kredycie na okre* 
budżetowy od. dn. 1 kwietnia 1931 r. do dn 
81 marca 1932 r. na dopłaty skarbu państw 
do funduszu bezrobocia oraz na pomoc dl. 
bezrobotnych. Sprawozdawca poseł Goete 
(BBWR) stwierdza, że pomoc dla bezrobot 
nych wynosiła 59 mUjonów. Rząd w drodze 
virement podwyższył tę sumę, najprzód 0 li 
milj. 652.000 zł. Łącznie z obecną podwyżka 
na podstawie dodatkowego kredytu POMOC 
DLA BEZROBOTNYCH ZAMYKA SIĘ KWO 
TĄ 105.552.400 ZŁ. W dyskusji poseł Szezer 
kowski omówił tragiczne położenie beżrobo* 
uych, atakując przy tej sposobności rząd za 
rzekomą uległość wobec kapitału. Móu ea za­
rzuca sferom kapitalistycznym, że icb udział 
pieniężny w filantropijnej akcji pomocy dla 
bezrobotnych jest stosunkowo mały. Po prze 
mówieniu ks. Szydelskiogo w głosowaniu usta­
wę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Zkolei przystąpiono do sprawozdania korni 
sji skarbowej o rządowym projekcie ustaw\ 
o przejęciu egzekucji administracyjnej prze; 
władze skarbowe oraz o postępowaniu egzeku- 
cyjneiu władz skarbowych. Projekt ustawy ma 
na celu przekazanie urzędom skarbowym eg 
zekucyj wszelkich świadczeń pieniężnych, na 
leżnyeh z zobowiązań publiczno-prawnyeh. — 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

• _________

Ogłos>3ter»ias wiersz milłtu. na itr»nie 7*lamswaj . . 0,25 xl 
w teksie na pierwszej stronic............................................................ 1.50 z<
na drugiej I trxeciej stronie 1 xi — w teksie . » . . . 0,60 zi
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, kon-.unikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem mie,sca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-larnoueri. . . 15 fen

50 fen
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe .................................... 10 fer
briy Mdewern 4cli>ganhi należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sady w Toruniu. Za tcrn>'nowv druk przepiaane 
mlejgc* oglesteitla admłnistreefa nie odpowiada
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Redaktor odpowiedzialny Waoiaw Górnicki w loraniu. Bydgoska 37 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz .Józef Dobrostaóski Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny ta sprawy IV, M. Gdańska W<. Cieszyński. 
Ga'ańsk, .Stadfgraben ó

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk letzlaft, Gdynia. Grabówek 
Redaktor odpowiedziaiuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
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Za ogłoszenia odpowiada administratur 
Wydawnictwo! „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska 

„Dzień Gradztgdzkr'. „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kuiawski"

KakJadem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej ¿>. A. 
ir Toruniu

l

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach......................«...
z odnoszeniem do domu w Toruniu 
órzez pocztę z odnoszeniem .
DOri opaskę ...................................................................... .... ,
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . 
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicę 4 gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłę wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" mieslęczme w admini­
stracji 2.70 U — na pecztacb |uż z odnoszeniem kwartalnie 9,iii »< 

mtesięcznia 3.09 st

. . 5— zł 

. . 3.40 xł 
. . 3.36 z' 
. . 4.50 zł 
. . 2.30zl 
. . 7—ił


